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Całorocznie, przy zapłacie całej Pony zgóry w paździer- 
niku lub listopadzie (najdalej): 


1. dla sodalisów, członków naszych sodalicyj związkowych, dla 


wszystkich uczniów, uczenic, kle 
wogóle 1 złoty 50 groszy z przesyłką pocztową. 


2. dla wszystkich innych 2 złote 50 groszy. 


3. poza granicami Polski 3 zlote. 


ków, akademików i m odzieży 


Numer pojedyńczy dla wszystkich wyszczególnionych pod 1) groszy 20, 
pod 2) groszy 30, pod 3) groszy 40. 
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ТЕБУ Ee. 1 


Następny numer (1 szy) wyjdzie 
dnia 1-go października. 


Na Jasną Górę. 


Przed laty piętnastu to było. 

Na koronację wizerunku Marji, Ćzęstochowskiej Królowej miljon 
ludu polskiego z biskupami i kapłanami na czele oblał morzem głów 
jasnogórską twierdzę wyniosłą... 

Ranne obrzędy dobiegły końca. Obraz cudowny, co w słońcu 
majowem zabłysnął na chwilę u szczytów muru, znów skryły mroki 
kaplicy. A lud nie ruszał się z miejsca.. Rozmodlony, rozśpiewany 
czekał i trwał na olbrzymim placu, zawsze ten sam nasz lud, o któ- 
rym ktoś powiedział tak prawdziwie, iż on nam niebo zaludni... 

Słońce przeszło już na drugą niebios dzielnicę, gdy wysoko nad 
głowami tłumu zajaśniał biały habit przeora Paulinów otoczony gro- 
madą młodych. Uroczyste, czarne stroją ich szaty. Modre wstęgi spły- 
wają z ich piersi. 

Sodalisi- Akademicy to nasi, honorowa straż Niebiebieskiej Kró- 
lowej. 

Wiedzie ich biały przeor na mury i wychylony nad tłum, jako 
ptak z wyżyn, przemawia gorąco. 

Śród miljona narodu czyni się cisza przedziwna. A kapłan tło- 
maczy słowem prostem i za przykład stawia tych młodych, co uczą 
się na szkole najwyższej, a czczą i kochają, jak Matkę, Marję... 

Lud słucha, głowami potakuje z radością, a potem wybucha 
okrzykiem, co idzie jak grzmot i huczy jak morze: „niech żyją! niech 
żyją! niech żyją!“ 

A oni na górze, na wałach klasztoru - twierdzy stali promienni, 
radośni, Niebieskiej Królowej Niebiescy Rycerze - Sodalisi, dziękując 
gorąco za ludu hołd i okrzyki. 

A ci, co byli tam, nie zapomnieli. Nie zapomnieli nigdy ! 

I z ich duszy, z ich serca wyszła w on dzień, poczęta w głębi- 
nach myśl-idea, która urągała kordonom i strażom, co strzegły roz- 
dartego narodu. 

„Będzie tu więcej nas!“ — brzmiało im w duszach przepotężną, 
niezachwianą pewnością. 

Piętnaście lat minęło... 

Prysły kordony, zginęły zabory, carski pomnik - urągowisko z 
przed Jasnej Góry padł starty na proch a my, my Sodalisi idziemy 
w tysiącznych zastępach na Jasną Górę, płyniemy falą, rzeką potężną 
z potężnej, zjednoczonej Ojczyzny. 
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O zaiste wielki, wspaniały czeka nas dzień!!! 

Jedną, wielką, silną i karną gromadą sodalicyjną otoczymy Uko- 
chaną Matkę Naszą i powiemy Jej: Oto jesteśmy! 

Jesteśmy, by Ci służyć, jesteśmy, by Cię kochać, jesteśmy, by 
dla Ciebie i z Tobą pracować, walczyć i zwyciężać. 

Jesteśmy Matko Nasza! 


Rozpaliliśmy po kraju, po szkołach naszych tysiące serc, niby 
lampy ku czci Twej płonące, nastroiliśimy tysiące dusz młodych, niby 
harfy brzmiące pieśnią Twoją, wyciągnęliśmy tysiące dłoń, gotowi do 
wszelkiej pracy nad sobą, dla drugich, dla Narodu... 

O Matko Ty nam błogosław ! O Matko dusze nam krzep, serca 
ku Sobie rwij, dłoniom młodym moc daj... 

A nic nas nie zmoże, nie wstrzyma... 

Jak rycerze Twoi, jak husarja praojców pod znakiem Twym błę- 
kitnym, z Twoim ryngrafem na piersi pójdziem w życia toń, w walki 
szczęk, w pracy wir... 

I Królestwo Twoje rzucim Tobie i Synowi do stóp z duszami 
naszemi pospołu... 


Jeno Ty nam błogosław Matko! 


VII. Zjazd Związku 


sodalicyj marjańskich uczniów szkół średnich w Polsce. 


1. Ogólny 


w dniach 4 i 5 lipca na Jasnej Górze w Częstochowie. 
I. Program w zarysie. 


Sobota, dnia 4 lipca. Przyjazd uczestników (możliwe własne pociągi nadzwy* 
*zajne) do Częstochowy w nocy i rano w sobotę dnia 4 lipca. Zajęcie kwater według 
wskazówek sodalisów częstochowskich, którzy pełnić będą dyżury na dworcu. Rano 
o 8-mej zbiórka pod J. Górą, о 8'30 uroczyste nabożeństwo w bazylice (wielkim ko- 
ściele). Msza św. pontyfikalna, kazanie, generalna Komunja św. wszystkich uczestni- 
ków. Poczem wspólne śniadanie na dziedzińcu klasztornym. 

Po śniadaniu obrady władz Związku, równocześnie zwiedzanie zabytków Jasnej 
Góry przez uczestników Zjazdu pod wodzą członków sodalicyj związkowych Często* 
chowa І. i П. Poczem posiłek południowy z przywiezionych ze sobą zapasów. 

Godzina 15: Uroczyste pzm zebranie Zjazdu w sali gimnastycznej L.-go 
gimnazjum państwowego przy Ш. Alei, opodal Jasnej Góry. Zagajenie, powitania, ѕрга- 
wozdanie prezydjum, referat, uchwalenie rezolucji zjazdowej. 

Godzina 17: Zbiórka wszystkich uczestników na placu około kościoła św. Zyg- 
muńta w mieście, skąd pochód pod Jasną Górę. Złożenie rezolucji w ręce O. Przeora 
Paulinów, Stróża Jasnej Góry, przemówienie Jego, wystawienie N. Sakramentu na ołta- 
тти szczytowym (polowym), litanja, błogosławieństwo, Hymn Związku. 

Godzina 19:30 wspólna wieczerza na kwaterze. 

Niedziela dnia 5 lipca. Msza św. w kaplicy N. Marji Panny przed cudowńym 
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obrazem, o godz. 8-mej. Śniadanie. O 9'30 Zebranie delegatów zjazdowych jt” 1 od 


każdej sodalicji) w sali gimnazjum I-go (j. w.), Referat X. Winkowskiego: „ такіа- 


dać i prowadzić w sodalicji uczniów Sekcję Eucharystyczną*, dyskusja. Przedłożenie 

wniosków z ХІ. Posiedzenia Wydziału Wykonawczego i IV. Posiedzenia Rady Naczel- 
nej Związku. Poczem (w razie potrzeby) konferencja XX. Moderatorów. 

Obiad z własnych zapasów. Rozjazd popołudniowemi i wieczornemi pociągami. 

Dokładny program podany będzie na miejscu do wiadomości wszystkich ucze= 

ez przerwy. Ul. Wieluńska 3, Zakład św. Antoniego, 


stników. Biuro Zjazdu czynne 


IL Wskazówki i ogłoszenia Prezydjum Związku. 


1. Zgłoszenie uczestników Zjazdu musi wpłynąć do prezydjum w Zakopanem 
najpóźniej do dnia 20 maja, późniejsze zgłoszenia mogą narazić sodalicje na przykry 
zawód, zwłaszcza odnośnie do otrzymania kwatery, za co prezydjum nie bierze na 
siebie bezwarunkowo odpowiedzialności. Kwatery rozdzielone będą ściśle według ko* 
lejności zgłoszeń. A 


W Zjeździe uczestniczyć mogą tylko członkowie sodalicyj należących do Związku, 
(obok zaproszonych gości), a to zarówno sodalisi, jak kandydaci i aspiranci. Niedo=* 
puszczalny jest udział nieczłonków (o co zapytują liczne sodalicje) ze względu na trud: 
ności techniczne Zjazdu, w którym liczba naszych uczestników przekroczy 2.000 osób. 
Sodalicje zechcą się ściśle zastosować do powyższego zarządzenia i nie przyjmować 
żadnych zgłoszeń zpoza  sodalicjj uczniów (więc kolegów - niesodalisów, tem mniej 
koleżanek, choćby sodalisek. Te ostatnie mają mieć swój osobny zjazd w lecie), 


Udział w Zjeździe zgłosiło dotąd (20 maja) 59 sodalicyj związkowych z liczbą 

1600 uczestników. Są to sodalicje: Biała, Białystok II., Bielany, Bochnia, Brześć, Cheł- 

mno, Chełmża, Chojnice, Dębica, Dubno, Gniezno, Grodno, Inowrocław, Janów, Ја= 

rocin, Kalisz 1., 11., Kielce Il., Kościerzyna l, Kraków 1., VII., Krotoszyn 1l, IL, Król. 
Huta, Leżajsk, Lisków, Lublin, Lwów 1., IL, Ш., V., Łomża 1., Il., Łódz, Mielec, M 

ślenice, Nakło, Ostrowiec, Ostrów, Pabjanice, Piotrków [., Poznań ll., Ш., Radom IV. 

V., Sambor, Sandomierz, Siedlce 1, Il., Skarżysko, Słonim I., Suwałki ll., Szamotuły, 
em, Tarnów l., Turek, Wąbrzeźno, Wolsztyn, Wołkowysk, Zakopane (p. str. 231). 


2. Koszta Zjazdu będą | noe podróżą i zakupieniem prowjantu na drogę i do 
Częstochowy bardzo niskie. ОБејта kwaterę za 2 dni (około 50 gr.) dwa śniadania 
i aa (około 1'20 zł.). Na drobne wydatki (chleb, obrazki, etc.) wystarczy 
3—54. 


3. Odznaki. Każda sodalicja przywiezie ze sobą tabliczkę umieszczoną na dość 
długim drążku z wyraźnym napisem swojej siedziby (n p. Kraków IV. Wejherowo). 
Wymiar tabliczki, który nie może ulec zmianie, 15x45 cm. Barwa tabliczki i liter, ich 
charakter dowolny, byle napis był wyraźny, zdala czytelny, bez ozdób. Tabliczka ta 
jest bezwarunkowo konieczna nawet obok sztandaru, wszelkie zbiórki każdej sodalicji 
w czasie zjazdu, posiłków etc. odbywać się będą pod ową tabliczką, tak samo pochó 
uroczysty. Pożądaną bardzo jest rzeczą, aby każda sodalicja ponadto postarała się dla 
swych członków o napis z nazwą siedziby, taki sam jak na tabliczce, któryby służył za 
odznakę przypiętą na lewej piersi (bez względu na odznaki S. M.). Najpraktyczniej by- 
łoby użyć w tym celu dość szerokiej taśmy płóciennej i napis zamówić w drukarni. 
Wymiar taśmy, kolor liter, ewentualne ozdoby pozostawione do woli. Sodalicje, które 

iadają własne sztandary winny je przywieźć koniecznie ze sobą i uczestniczyć z nies 
mi w uroczystem nabożeństwie pontyfikalnem i w pochadzie. Otrzymaliśmy już pewne 
zgłoszenia w sprawie przybycia orkiestr szkolnych. Będą one nadzwyczaj vożądane w 
pochodzie.  Prezydjum Źwiązka chętnie przyczyni się do pokrycia części kosztów 
[czej dla członków orkiestry i już z góry dziękuje za starania dotyczącym soda- 
m. 


4. Każdy uczestnik musi przywieźć ze sobą pożywienie (cukier!) w takiej ilości, aby 
mu wystarczyło na podróż w obie strony i pobyt w Częstochowie, "wg poza ranną һег- 
batą i wieczerzą w sobotę nie będzie przygotowany posiłek. Nadto trzeba koniecznie 


przywieźć ze sobą książeczkę do nabożeństwa, koc, małą poduszkę (jaśka) i przeście- 
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radło, mydło, ręcznik, nóż, łyżeczkę i kubek blaszany. Księża i klerycy zechcą przy- 
wieżć komże (księża także stułę fjoletową). 


5. Wszystkie sodalicje uczestniczące w Zjeździe urządzą u siebie na miejscu 
w przeddzień lub w dzień wyjazdu do Częstochowy Spowiedź św. swych członków. 
Odkładanie tego aktu na sobotę na Jasnej Górze łatwo spowoduje niemożność zupełną 
wyspowiadania się, z braku czasu, miejsca itd. Tylko wyjątkowo księża moderatorzy 
mogliby wysłuchać spowiedzi. W tym celu wszyscy otrzymują od О. Przeora juryz* 
dykcję. 

6. W każdej sodalicji prezes lub jego zastępca obejmuje kierownictwo swej 
drużyny i w jej imieniu ząłatwia wszelkie sprawy w czasie całego Zjazdu. Do niego 
też należeć będzie przypomnienie w czasie podrózy od godz. 12 w nocy, o obowiązu= 
jącym przed Komunją św. sobotnią poście. On porozumiewa się z Prezydjum Zjazdu. 


7. Sodalisi, którzy z powodu rozpoczęcia wakacyj letnich bawić będą w pier- 
wszych dniach lipca zdala od swej sodalicji, zgłoszą się natychmiast po przybyciu na 
wakacje do najbliższej naszej sodalicji związkowej (wykaz p. „Kalendarzyk“, nowe zaś 
nr 6, 8 i 9 miesięcznika) i razem z nią na tych samych warunkach odbędą podróż w obie 
strony. W tym celu XX. Moderatorzy, którzy jako prefekci szkół uzyskują w dyrekcji 
poświadczenie wycieczkowe dla kasy kolejowej, zechcą odrazu obliczyć liczbę uczest= 
ników o kilka jednostek większą i zabrać ze sobą zgłaszających się. Sodalisi, którzy 
będą zmuszeni dojechać koleją do najbliższego miasta sodalicyjnego, zakupią cały bilet 
do tej stacji, od niej zaś pojadą już na zniżkę owej sodalicji do Częstochowy i z po- 
wrotem. Zwraca się uwagę, iż na każdych 10 uczniów płacących pół biletu, kolej 
przewozi jednego bezpłatnie. Z wycieczką musi jechać jednak X. Prefekt lub ирго- 
szony profesor, jako kierownik. 


8. Wycieczka do Krakowa. Na prośbę naszych sodalicyj kaszubskich (2 Pomo- 
rza) Prezydjum Związku poczyniło starania o zorganizowanie wycieczki sodalicyjnej po 
Zjeździe do Krakowa i już dziś zamówiło tamże znaczną liczbę kwater na dzień 6 i 7 lipca. 

oszta (poza biletem jazdy) wyniosą: Kwatera dziennie 50 gr., utrzymanie zupełnie 
dostateczne około 3'50 zł. dziennie, ale można znaleźć tańsze. Bliższe szczegóły poda- 
my w Częstochowie, o ile napłyną zgłoszenia. (W programie także zwiedzenie salin 
w Wieliczce). 


9, Prezydjum Związku zwraca się do wszystkich sodalisów uczestników Zja- 
zdu z bardzo gorącą, usilną prośbą, ale i stanowczem wezwaniem, aby w czasie całej 
dróży i pobytu w Częstochowie ani na jedną chwilę nie zapominali, iż są członkami 
Sodalicji Marjańskiej. Niech całe ich pełne godności, powagi, skupienia zachowanie 
świadczy, że czują się zawsze i wszędzie Sodalisami Matki Najświętszej. Niech oczy 
wszystkich, od służby kolejowej począwszy, na dostojnych gościach Zjazdu skończyw= 
szy nie dojrzą w ich postępowaniu nie niewłaściwego, nic nie licującego z godnością 
sodalisa czy kandydata. Niech Zjazd nasz będzie wspaniałą manifestacją potęgi ducha 
sodalicyjnego i jego majestatu, a naszej karności i służby. 


Prezydjum Związku zaprasza na ten I. manifestacyjny Zjazd ogól- 
ny, najuprzejmiej i najserdeczniej wszystkich Przewielebnych Księży 
Moderatorów naszych Sodalicyj związkowych, jak również ich b, 
członków, zarówno Alumnów Seminarjów duchownych w Polsce, jak 
Sodalisów-Nauczycieli i Akademików. Pragniemy w owym wielkim 
i świętym dniu znowu znaleźć się razem w naszej ukochanej sodali- 
cyjnej Rodzinie u stóp Jasnogórskiej Matki. 

Kwatery dla XX. Moderatorów będą przygotowane dzięki wiel- 
kiej łaskawości PW. O. Przeora na Jasnej Górze, dla Alumnów pra- 
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wdopodobnie w Zakładzie przy ul. Wieluńskiej 1. 3, dla Sodalisów= 
Nauczycieli i Akademików razem we wspólnej kwaterze. 


Najusilniej prosimy o zgłoszenie przybycia jak najprędzej do Za- 


kopanego. 
Ks. Józef Winkowski 


prezes Związku. 


Klejnoty Jasnej Góry. 


W kilku jeszcze słowach pragniemy dziś, tuż niemal przed Zjaz- 
dem zwrócić uwagę jego uczestników na ważniejsze szczegóły w wie- 
kowych zabytkach i tradycjach Jasnej Góry. 

Wejdźmy więc na nią zwykłą, pielgrzymią drogą. Od miasta 
prowadzi ona szeroką aleją, potem przęcina piękny park miejski, aż 
wychodzi na plac jasnogórski, skąd kościół i piękne zabudowania 
klasztorne widać już w całej okazałości. 

Stajemy przy starożytnej figurze św. Prokopa, gdzie zwykle 
Ojcowie Paulini witają nadciągające pielgrzymki prostem, serdecznem 
słowem. 

Symboliczny kruk i lwy św. Pawła pod drzewem palmowem 
witają nas swą kamienną mozaiką przed pierwszą bramą, lecz właści- 
wie zarysy ich dokładnie dostrzegamy dopiero z wysokości wieży. 
Piękna i ozdobna jest ta pierwsza brama z ciosowego kamienia przez 
Jerzego Lubomirskiego w r. 1723 wystawiona i stąd bramą Lubomir- 
skich zwana. Druga zwie się bramą Stan. Augusta Poniatowskiego, 
który jednak — rzecz dziwna — na Jasnej Górze nie był, choć się 
wybierał. Wystawiono mu tę właśnie bramę na powitanie, którego 
nie było. Trzecia brama Matki Boskiej Bolesnej, za nią to był nie- 
gdyś most zwodzony do twierdzy, aż wreszcie przechodzimy bramę 
ostatnią Władysława Opolskiego (basztową). 

Po drodze rzucamy okiem na wspaniałe stacje Męki Pańskiej, 
arcydzieło rzeźbiarza Piusa Welońskiego, wznoszące się w przepięknym 
parku klasztornym wśród obramienia krzewów i kwiatów. Nie pomi- 
niemy ich przecież w osobnej po wałach wędrówce, którą na później 
odkładamy. 

Wchodzimy już na plac przed samym kościołem. Na prawo sta- 
wiają właśnie śliczny budynek przeznaczony na słuchanie spowiedzi 
w czasie wielkich odpustów i rozdzielania Komunji św. 

Wstępujemy wreszcie do bazyliki, na której Ścianach z ze- 
wnątrz oglądamy szwedzkie kule armatnie. Kute, żelazne drzwi otwarte, 
za niemi obszerna kruchta, z której głębi skręcamy do wielkiego 
kościoła. 

Uderza nas fala światła i barw. Wspaniale odnawiany jeszcze 
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ciągle dom Boży robi ogromne, potężne wrażenie swym blaskiem i 
bogactwem polichromii. 

W głównym ołtarzu wykuta w kamieniu grupa Wniebowzięcia 
Bogarodzicy, olbrzymich rozmiarów, dzieło Chomentowskiego, fundo- 
wane w roku 1726. 

Do kościoła przylega kilka kaplic, pełnych pięknych ołtarzy 
i obrazów, niestety brak miejsca nie pozwala ich nam tu bliżej 
opisać. 

Najsławniejsza z nich kaplica M. Bożej Kodeńskiej, zwraca naszą 
uwagę na obraz łaskami słynący, znany dziś dobrze przez piękną 
książką p. Szczuckiej (Beatum scelus). Jak wiadomo Kodeń czyni już 
oddawna przygotowania do przyjęcia z powrotem obrazu, który przez 
lat 50 gościł na Jasnej Górze, usunięty ze swego kościoła kodeńskie- 
go przez Moskali. 

Część to zaledwie jasnogórskich klejnotów. 

Niepodobna ich przejść tutaj wszystkich w tym krótkim zarysie, 

Sala rycerska, skarbiec, bibljoteka, stacje Welońskiego na. wa- 
łach i wieżyca — oto dalsze, które trzeba koniecznie poznać i zwie- 
dzić. 

Da Bóg za parę tygodni tysiączna rzesza naszych sodalisów do- 
żyje tego wielkiego szczęścia, o którem marzy każde dziecko polskie, 
ujrzy na własne oczy skarby Jasnej Góry i przesłodkie oblicze Naj: 
świętszej Panienki... 

Niechże to będzie naprawdę spotkanie dzieci z  Ukochaną 
Matką... 

Niech ono będzie jasnym dniem nie tylko naszej sodalicyjnej 
służby, ale młodości całej i całego życia, 

Dniem rozpalenia miłości, umocnienia wiary i odnowienia soda- 
licyjnych ślubów wierności dozgonnej i niewzruszonej... 

Dniem, którego nie zapomnimy już nigdy... 


JAN KUREK S. M. А Z teki pośmiertnej, 
Gęsknota. 
Tęsknisz ma duszo, a twoja tęsknota, I kędy stąpi, tam jej tezki rosą 
Płynie gdzieś z wonią pokoszonych Srebrzystą spłóczą księżycową szadź, 
6 [21бі, Idzie» a błędne dumania ją niosą 
Kedy miesiąca szadź się ścieli złota, Sladami, które z tak daleka znać, 


Zatacza kręgi coraz dalszych kół. 


Jakby brylantów ktoś rozłożył sznury. — ` 
Znikła gdzieś w srebrno-szarem mgły półkolu. 

Ach! sunie znowu ścieżynami, które 

Znaczyła cicho bryłantami bolu. 


Wraca, lecz bardziej, niźli przedtem smutna, 
Za nią brylanty jej nikną tajemnie, 

Jakby dłoń jakaś je zsuła okruina, 

Spłynęła bliżej, aż zniknęła we mnie, 


=- 
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Matce... 
O Matko, gdybym ja te sny, O Matko, gdybym ja te łzy 
Którem z tęczowej wysnuł jaśni Zronione w duszy gdzieś ięskności 
Rzucił u nóg Twych, wtedy Ty Rozlał przed Tobą. szłabyś Ty 
Widziałabyś się w kraju baśni. Niby królowa wśród jasności. 


O Matko, ale będziesz Ty 

Jako królowa kroczyć w baśni, 
Gdy rzucę naraz sny i łzy 

Aż się tęczowo w krąg rozjaśni !... 


JERZY SIWECKI S. M. 
kl. УШ. gimn. państw. A. Mickiewicza, Warszawa (1.)!) 


Kongresy Eucharystyczne 


ich dzieje i znaczenie. 


Adveniat Regnum Tuum. 
(Dokończenie). 


Z kongresów, które się odbyły w wieku XIX. na szczególniejszą 
uwagę zasługuje kongres jerozolimski. Papież Leon ХШ., chcąc zbli- 
żyć kościoły wschodnie z zachodnim uważał rok 1893 za nowy roz- 
dział w dziejach kościelnych. Jerusalem pisał — venit lumen Tuum 
et gloria,”) i dlatego poraz pierwszy wysłał na kongres urzędowo swe- 
go legata. Dotąd nie było ścisłego kontaktu kościoła rzymsko-kato- 
lickiego ze Wschodem. Katolicy Wschodu z niepokojem więc i z cie- 
kawością oczekiwali kongresu. Wskutek nietaktu bowiem niektórych 
duchownych łacińskich w Ziemi św., jacy nawracali na swój obrządek, 
nie ufali wyznawcy rytuałów narodowych Rzymowi Ale osoba legata 
papieskiego kard. Langćnieux, klóry z ogromną życzliwością zazna- 
czył równorzędność liturgij, rozproszyła wątpliwości. Omnes qui de 
uno pane participamus, unum corpus multi suimus. (Jednem ciałem 
nas wielu jesteśmy wszyscy, którzy z jednego chleba uczestnikami 
jesteśmy. I. Cor. X. 17). 

Powaga legata i majestat reprezentowanego przezeń Ojca św. 
nie pozostały bez wpływu i na schizmatyków i złagodziły nieco an- 
tagonizmy, lecz trudności ze strony Turków nie pozwoliły na zbliże- 


1) Referat wygłoszony na ogólnem zebraniu sodalicji Warszawa I. 


2) Jeruzalem, nadchodzi twa światłość i chwała. 
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nie się. W każdym razie kongres jerozolimski był znacznym krokiem 
do zjednoczenia owczarni. 

Bezpośrednim skutkiem kongresu była encyklika Leona ХШ. 
1894 „do książąt i ludów świata“ w sprawie unji, następnie równou- 
prawnienie obrządków, założenie patrjarchatu w Aleksandrji, ufundo- 
wanie nowych seminarjów wschodnich w Konstantynopolu, Egipcie, 
Palestynie, Adrjanopolu. 

Niejako rewanżowym był kongres w Reims, na który przybyli 
biskupi Wschodu. Tu okazał się szeroki plan Leona» ХШ. co do ko- 
ściołów wschodnich, rozwinięty w bulli „Praeclara*. Kongres ten u- 
trwalił zjednoczenie obrządków. 

Za Piusa X., który był papieżem Eucharystji i apostołem czę- 
stej i codziennej Komunji św., a także wczesnej Котипјі .dzieci, kon- 
gresy eucharystyczne były koniecznem uzupełnieniem jego pontyfika- 
tu, narzędziem, dzięki któremu życzenia Ojca św. mogły znaleźć roz- 
pawszechnienie. To też Namiestnik Chrystusowy bierze w swe ręce 
inicjatywę, wysyła specjalne pisma, solidaryzujące Się z ideą kongre- 
sów. I z tego powodu za czasu jego rządów na Stolicy Apostolskiej 
kongresy odbywają się corocznie i przyjmują charakter wielkich ma- 
nifestacyj katolickich. Szczególnie wielkie znaczenie posiadały te tłu- 
mne kongresy w miastach, gdzie propaganda i okazanie siły katolis 
cyzmu były konieczne. Tak kongres w Londynie (w r. 1908), mieście 
nawskróś protestanckiem, gdzie do połowy ХІХ, w. panowała wzglę- 
dem katolicyzmu surowa nietolerancja, uświadomił masy o sprawie 
katolickiej, rozwinął tak dziś widoczny ruch filokatolicki w Anglji 
i spowodował sporo nawróceń. 


Polacy, nie mając własnego państwa, siłą rzeczy pozostali w ty- 
le za innemi narodami w stosunku do kongresów eucharystycznych 
zarówno narodowych i prowincjonalnych, jak też międzynarodowych, 
Biskupi nasi byli wprawdzie na paru kongresach, lecz naprawdę 
działalność polska okazać się mogła dopiero w Wiedniu w r. 1912, 
gdzie jako część wspaniałego zjazdu obradowała osobna sekcja pol- 
ska. W obradach uczestniczyło 300 Polaków, w czem przeważało du- 
chowieństwo; XX. Arcybiskupi : Bilczewski, Teodorowicz, Symoni 8 miu 
biskupów. Wygłoszono referaty: Ks. arc. Bilczewskiego — O ofierze 
Mszy św., ks. Kłosa — Eucharystja a lud, Witolda Łaszczyńskiego 
przedstawiciela sodalicjj akademickiej w Krakowie — Еисһагуѕіја 
a młodzież akademicka, p. Straszewskiej — Organizacje adoracyjne 
wśród kobiet polskich, ks. Szlagowskiego — . Ciało Pańskie a ciał 
zmartwychwstanie, Ks. Zukowskiego — Podniesienie kuliu Euchary- 
stji wśród młodzieży szkolnej, dr Krotoskiego — Eucharystja a mło- 
dzież, dr Lubeckiego — Eucharystja jako źródło duchowego odro- 
dzenia narodu. Przytaczam te tytuły dla zaznaczenia, jak różnorodnej 
myśli tematem może być Jezus Chrystus, utajony w N. Sakramencie. 

Wśród trudnych warunków życia polskiego ulgą było to zgro- 
madzenie i wypowiedzenie się wspólne w sprawie tak istotnej i je- 
dnoczenie przez nią rozdzielonego narodu. 

Po kongresie wiedeńskim nastąpiły jeszcze 2: na Malcie i w 
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Lourdes, poczem wojna w r. 1914 przerwała to wspaniałe dzieło 1 wie- 

le jego skutków zniweczyła. 

Szczęśliwie po wojnie nastąpiła katolicka reakcja i rozwój ruchu 
umysłowo-religijnego w całej Europie. Po r. 1918 pierwsze lata upły- 
wały jeszcze wśród ciężkich, powojennych warunków tak, że XXVI. 
kongres międzynarodowy odbył się w Rzymie- dopiero w maju 1922 ү; 
Postanowiono na nim, aby mniejwięcej coroczne poprzednio kongre- 
sy zwoływane były teraz co dwa laia, przyczem Stolica Apostolska 
wyraziła życzenie częstszego organizowania zjazdów narodowych i pro- 
„wincjonalnych. I to życzenie zostało spełnione. W letnim numerze z r. 
1923 dwumiesięcznika francuskiego „Hostia“ pełno sprawozdań ze zgro- 
madzeń eucharystycznych: Rzym, Quebec, Bruksela, Colmar, Angou- 
lême i t. d. Brak tam jednak Polski. 

Ostatni kongres międzynarodowy odbył się w lecie 1924 r. 
w Amsterdamie. W uroczystościach wzięło udział 8 kardynałów, 80 
biskupów i opatów, tysiące kapłanów: dziesiątki tysięcy wiernych (о- 
gółem około 40.000).Legatem Ojca: św. był kard. Van Rossum, prefekt 
Kongregacji Propagandy Wiary. Przewodniczył Mgr. Heylen, prezes 
Stałego Komitetu kongresów. ') { 

Z Polski przybyło tylko 5-ciu księży, choć przygotowano salę 
dla sekcji polskiej. Miejsce zatem „zawsze wiernej* Polski zajęli Cze- 
si. Choć bowiem wśród inteligencji naszej kiełkują nowe pędy ka- 
tolicyzmu, niema jeszcze tego ruchu religijno-umysłowego i tego sa- 
kramentalnego pogłębienia, bez których, nie ostoimy się przeciw złu 
pod postacią pewnego, a naukowo popartego,. materjalistycznego po- 
glądu na świat. Zrozumieli to katolicy Zachodu, wypowiadając się na 
kongresach katolickich wogóle, a w szczególności przypisując wielką 
wagę zjazdom eucharystycznym. Te bowiem mają wielorakie znaczenie: 
Po pierwsze rozwijają działalność eucharystyczną w trzech kierunkach: 

adoracji, Mszy św., jej zrozumienia liturgicznego i częstej Ko- 

munji Św; 

Po drugie okazują żywotność katolicyzmu, gdyż elita inteligencji ka- 
tolickiej organizuje się i obraduje nad istotnemi zagadnieniami 
społeczeństw na zgromadzeniach, równorzędnych ze zjazdami 
w innych dziedzinach; 

Po trzecie wpływają bezpośrednio na podwyższenie pobożności miasta, 
gdzie się odbywają obrady i okolicy; 

Po czwarte jednają odstępców z Kościołem. 

Na tem zakończę ten pobieżny przegląd dzieła kongresów. Wi- 
dzimy w nich tę wielką myśl społeczną, by narody ułożyć u stóp 
Chrystusowych, by na ziemi zaprowadzić pełne jedności i pokoju kró- 
lestwo Chrystusa, utajonego w Przenajświętszej Hostji. „Głównym 
błędem, herezją zasadniczą a powszechną naszej epoki jest liberalizm, 


1) Referaty między innymi wygłosili+ burmistrz Amsterdamu Van Canwelaert, 
O Sercu Jezusowem; poseł belgijski Suizot, O mszy za grzechy świata (Przegląd 
Powszechny, Wrzesień 1924). 
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który ogranicza w dziedzinie osobistego sumienia powagę Chrystusa 
i hołdy, jakie Mu powinniśmy. Władza i godność królewska -należy 
doń w takiej samej mierze w stosunku do całych narodów, co i do 
jednostek* (Mgr. Pie). 


„ZŁOTA LEGENDA" W CHINACH. 
Wszechmocny Bóg nad Błękitną Rzeką. 


(Dokończenie). 


„Moje drogie dzieci, nigdy dotąd nie opowiedziałem wam o 
wielkiem miłosierdziu Boga, które ze mnie zrobiło chrześcijanina, a za 
mną i was, bo była to sprawa wielce Święta, którą otoczyć wypadało 
czcią głęboką i milczeniem. Ale dziś, gdy mi przychodzi umrzeć, czuję, 
że wam ją winienem opowiedzieć. Gdy przyjdą jeszcze czasy Bokse= 
rów, czasy Długowłosych, będziecie wiedzieć jasno, iż wiara wasza 
pochodzi od Boga, będziecie gotowi umrzeć w jej obronie i złączyć 
się ze mną w niebie. 

Rodzina nasza, jak wiecie, pochodzi z wioski Cze-Li, gdzie 
mieszkała jeszcze sześćdziesiąt lat temu. W dwudziestym drugim roku 
życia udałem się stamtąd do Pekinu na egzamina. Powrotną podróż 
odbyłem z p. Pao-Wei-Kung, który później został gubernatorem woj- 
skowym w Seucz-Oan. Złożył on właśnie swój egzamin doktorski, 
a był bardzo niezamożny. W drodze brakło mu pieniędzy, których mu 
pożyczyłem i stąd poszła nasza późniejsza przyjaźń. Ona to zaprowa* 
dziła mnie do Seucz-Oan, gdzie doznałem cudownego ocalenia, za 
czeni poszło moje nawrócenie. W dość długi czas po tem przygodnem 
spotkaniu, p. Pao wyjechał do Seucz-Oan w charakterze wojskowego 
gubernatora Paoningfu. 

Otoczony ze wszystkich stron wrogami lub ludźmi zazdroszczą- 
cymi mu Кагјегу, zgnębiony mnóstwem kłopotów i przykrości, zapra- 
спа! mieć koło siebie choć kilku ludzi ze stron rodzinnych i oto na- 
pisał do mnie list z prośbą o przybycie doń z kilkoma innymi 
przyjaciółmi. Zapewniał nam zupełne bezpieczeństwo i korzystne sta- 
nowiska. Wyjechałem tedy do niego z kilkoma towarzyszami, między 
którymi znalazł się też Li-Szu-Nien, mój zięć późniejszy. 

Po uciążliwej podróży, która zdała się nie mieć końca, dotarliś- 
my nareszcie do granic okręgu Seucz-Oan, nad brzegi Kiangze. 

І oto stanęło przed nami wielkie pytanie, jak dobić do celu 
podróży. Droga lądowa daleka, męcząca, zato zupełnie bezpieczną, 
podróż rzeką szybka wprawdzie, lecz właściciel oberży, gdzieśmy się 
zatrzymali na chwilę, ostrzegał nas poważnie, że trafiliśmy na okres 
wielkich burz na rzece, która fale swe toczy wśród takich. skał pod- 
wodnych, iż często ladowanie staje się niepodobieństwem. -Li-Szu-Nien 


Nr 9 POD ZNAKIEM MARJI 219 


zatem wybrał podróż lądową. Co do mnie, spiesząc się z całą nie- 
cierpliwością do przyjaciela, postanowiłem jechać wodą, a ze mną dwaj 
inni towarzysze Tong-u-tang i Liu-czeng-nien. Wsiedliśmy więc na 
mały statek, który właśnie naładowany towarem płynął w górę rzeki. 


I stało się, co zapowiadał nasz gospodarz. Niesłychana burza 
rozpętała się na rzece. Statek unoszony falami to wypływał na ich 
szczyty, to nurzał się w wodnej otchłani. Byliśmy zgubieni. Moi 1о- 
warzysze zrozpaczeni wyrzekali na swój los wzywali pomocy niebios 
i przeklinali ziemię. Ja zaś czułem się zupełnie opanowany jedną tyl- 
ko myślą, która owładnęła mną nieodparcie: „Wszak istnieje, mówiłem 
sobie w duszy, Bóg prawdziwy Czenn-Szenn, który rządzi światem, 
który wzbudza burzę i uspokaja ją wedle swej woli... On, tak On 
tylko może mnie ocalić, jeśli zechce...,* 


l w tym samym momencie odczułem, że nasz statek wywraca 
się pod memi nogami i za jednym zwrotem cały zanurza się w 
głębinie, tak, iż ani jeden człowiek z niej już nie wypływa. O dziwo! 
Ja sam, jedyny, widzę, że nie dostałem się w okropne wiry. Z całe 


siły, nieustannie wołam i krzyczę: „Boże prawdziwy, Boże prawdziwy 
ratuj mnie !“ 


I nagle, cóż to za cud! — widzę, jak po fali idzie ku mnie po- 
stać jakiegoś poważnego męża. Niebieskie oczy, długa broda, włosy 
złotawe... Nie ujęte bynajmiej w warkocz, lecz rozsypane na barki... 

W lewej ręce trzymał kulę, na której widziałem wyraźnie odma- 
lowane słońce, księżyc i gwiazdy. Prawą rzucił ku mnie dużą miarę 
używaną do mierzenia ryżu, która unosiła się na wodzie, pływając. 
Usiadłem na niej, a wtedy Ол trzymając mnie za rękę wiódł mnie po 
falach, aż doprowadził do wielkiego statku, który też dążył w górę 
rzeki. Wyciągnięto mnie na pokład, a gdy uradowany obróciłem się, 
by podziękować memu dobroczyńcy, już go nie było, zniknął gdzieś 
niespodzianie. 

Nie bez trudu i nie bez dużej zwłoki, gdyż zaraz zmieniłem 
mą podróż na lądową, dotarłem do Paoningfu. Mandaryn Pao, wi- 
dząc mnie samego, pytał zaraz o dwóch towarzyszów. Opowiedziałem 
mu nasze rozbicie, przemilczałem o dziwnem zjawisku. Wysłał natych- 
miast żołnierzy na poszukiwanie zwłok przyjaciół, niestety po czterech 
dniach poszukiwań nic nie znaleźli. 

Li-Szu-Nien, mój serdeczny i zaufany przyjaciel domyśłał się 
przecież jakiejś tajemnicy w mem opowiadaniu i nie ustawał w zada- 
"waniu mi pytań, tak, iż musiałem mu wyznać wszystko, 

Czułem jednak w duszy głęboki smutek. Opanowała mnie upor= 
czywa myśl odszukania tego dobrego ducha, który mnie ocalił i po- 
święcenia się jego chwale. 

Przecież wzywałem prawdziwego Boga, więc to On mi się uka- 
zał z całą pewnością. Więc to jego trzeba czcić, a nie żadnego innego 
ducha. 

Według mych przypuszczeń musiał to być Czenn-U, bo ten tyl- 
ko duch był u nas przedstawiany z rozpuszczonemi włosami. 
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Po miesiącu pobytu w Paoningfu, nie mogłem tam dłużej wy- 
trzymać. Moi przyjaciele widząc ten smutek, doradzali mi powrót do 
domu. Mandaryn Pao wydał mi paszport i eskortę wojskową. Wy- 
jechałem. 

Po drodze nawiedziłem całe mnóstwo pagód, zawsze z nadzieją, 
że w którejś z nich znajdę moje bóstwo. Zbaczałem nawet z drogi, 
by obejrzeć najsławniejsze Świątynie, gdzie czczono ducha Czenn-U. 
„Niestety nigdzie nie spotkałem posągu podobnego do mego bóstwa. 
Niektóre z nich miały nawet rozpuszczone włosy, ale nie tego, co om 
koloru, ani oczu nie miały niebieskich, ani tej poważnej brody, ani 
tej kuli z gwiazdami w ręku... 

Wreszcie po tysiącznych przygodach, po całych miesiącach bez- 
owocnej wędrówki wróciłem do mego miejsca rodzinnego, do Cze-li. 

Byłem zrozpaczony, zgnębiony, nie znalazłem prawdziwego Boga! 

Gdzież On był zatem ten Bóg Prawdziwy? Jak On się nazywał?“ 
Gdzież można cześć Mu złożyć? I jakiej czci wymaga On od iudzi? 
Nieustannie modliłem się w głębi serca, o tę łaskę, by mi się ze- 
chciał objawić. Nieraz budziłem się w nocy krzycząc, jak wówczas 
па rzece: „Czenn-Szenn! Czenn-Szenn, Boże Prawdziwy ratuj mnie!“ 

Rodzina cała była tem przygnębiona, straciłem apetyt, męczyła 
mnie bezsenność, chudłem niemal w oczach... a robak smutku wgry- 
zał się'w moje serce coraz głębiej. Czułem doskonale, że nie znajdę: 
ani spokoju, ani zadowolenia, ani zdrowia, ani szczęścia, dopóki nie 
odkryję, nie znajdę Boga Prawdziwego! 

Pewnego dnia wybrałem się na wozie w podróż aż do prowincji 
Sien-sien, w ważnej sprawie spadkowej. 

Właśnie kończono tam budowę wielkiego kościoła w mieście 
Czang-Kia-Czang i już w bramie miasta widziałem wyraźnie jego wy- 
soką wieżę. Porwany mojem dawnem już przyzwyczajeniem zwiedzania 
wszystkich pagód i świątyń, wybrałem się i do tej „pagody Euro- 
pejczyków*. 

Ledwie wszedłem do wnętrza — o cudzie nad cudami i radości 
niepojęta — ujrzałem na, ścianie wiszący wspaniały obraz, który 
w najdokładniejszych rysach i szczegółach przedstawiał portret mego 
Zbawcy z Seucz-Oan. 

To On! Bezwątpienia, napewne. W ręku swem trzyma kulę z 
gwiazdami, oczy Jego niebieskie, długa broda, prześliczne pierścienie 
włosów złocistych spadają Mu na barki... Spogląda na mnie tym sa- 
mym wzrokiem pełnym majestatu i słodyczy, którym patrzył na mnie 
wtenczas... па rzece... 

Odchodząc niemal od zmysłów z nadmiaru radości, nie widząc 
już nic wkoło siebie prócz mego Zbawcy, upadłem na kolana i wy- 
jewając strumienie łez, biłem czołem o ziemię i powtarzałem nieustan- 
nie, jak wówczas: Prawdziwy Boże, Prawdziwy Boże !... 

Przybiegli chrześcijanie. Sądząc, że mają przed sobą obłąkanego, 
wynieśli mnie do pokoju misjonarza. 

Co potem się stało, wiecie już: moje dzieci drogie! Jak dowie- 
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działem się, że obraz ten przedstawiał Wszechmocnego Boga, jedy- 
nego i prawdziwego Pana nieba i ziemi, jak zapragnąłem nauczyć się 
cześć Mu oddawać, jak wreszcie zostałem chrześcijaninem, a ze mną 
cała moja rodzina...“ 
X. Franciszek Xawery Mertens 
Etudes, nr 22 z 1923 roku. misjonarz w Chinach. 
Tłom. z franc. "y 


Poświęcenie sztandaru 


Sodalicji Uczniów Gimn. Państw. w Zakopanem, 


Dziwnie dostojnym i wspaniałym, jakby blaskiem ziemskiej i nad- 
ziemskiej chwały otoczonym był tegoroczny dzień trzeciego Maja. 
W świętym roku jubileuszowym, a dla Polski w roku 900 rocznicy 
koronacji Bolesława Chrobrego, zebrał on w sobie i odbił refleksy 
sławy świetnych narodzin wielkiego, katolickiego mocarstwa. Święto 
triumfu ducha narodu polskiego złączyło się z ponownem ogłoszeniem 
umiłowanej przez naród Częstochowskiej Panienki Panią i Królową 
Polskiej Korony... 

A w tym dniu wielkim Sodalicja gimnazjalna w Zakopanem prze- 
żywała jeszcze jeden doniosły moment. -— poświęcenie swojego 
sztandaru. 

Kto jak my sercem i pracą współżyje i współdziała z organizacją; 
do której należy, kto wszystkiemi myślami łączy się z jej rozwojem 
i rozkwitem, kto wreszcie ukochał całą duszą idee, którym służy, ten 
tylko zrozumie, jakiem wzruszeniem i szczęściem bije serce tych, któ- 
rzy na niewielkim może jeszcze, lecz już górnie wznoszącym się gma- 
chu swej pracy zatykają hasło-znak sztandaru. 

Obchód poświęcenia połączony ze ślubowaniem 12 nowych soda* 
lisów miał się odbyć w niedzielę popołudniu. 

Już w przeddzień tradycyjną nocną (do 12 godziny) adoracją 
w wigilję patronalnego święta przygotowywała się sodalicja nasza do 
tej uroczystości. Przepiękne, nigdy nie zapomniane chwile! W ślicznej 
kaplicy 55. Służebnic N. Serca — wśród niezamąconej ciszy Boskiego 
Majestatu ołtarz i złota na nim Monstrancja tonie w świetle i kwiatach... 
a dusza ludzka roztapia się w nadziemskich blaskach. Nad przebytą 
drogą życia zostają te chwile, jak gwiazdy jasne, drogowskazy, jak 
skarbiec siły i szczęścia. Nazajutrz w tej kaplicy o 8-mej rano zbiera 
się cała sodalicja. Piękna jak zawsze egzorta Księdza Moderatora Win- 
kowskiego, potem Msza św. i generalna Komunja, W podniosłym i ra=* 
dosnym nastroju rozchodzimy się spiesznie do domów, bo za godzinę 
już mamy uczestniczyć wraz z całem gimnazjum w ogólno-zakopiań- 
skim obchódzie Konstytucji. 
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Popołudniu około godz. 4-ej, pomimo okropnej słoty kościół pa- 
rafjalny zaczął się zapełniać publicznością. Uroczystość uświetnili swem 
przybyciem przedstawiciele wszystkich władz duchownych i świeckich, 

ej Szanowne Organizacje: „Sokoła“, „Ochotniczej Straży Pożarnej“, 
„Gwiazdy*, „Związku Młodzieży Rękodzielniczej* ze sztandarami, nad- 
to reprezentacje Sodalicji Pań, Katol. Związku Polek i Komitetu Ro- 
Йа aipa Przed kościołem ustawił się hufiec szkolny Szkoły Zawo- 
dowej z karabinami i Orkiestra Straży Pożarnej. Sodalicja wraz z gi- 
mnazjum przymaszerowąła w czwórkach z gmachu szkolnego. 


Wielki ołtarz ze wspaniale przybraną statuą Niepokalanej jarzy 
się od świec, a przed nim leży na stole nasz przecudny sztandar. 
Rzeczywiście jest bardzo piękny. Matka Boska Częstochowska w zło- 
cistym ryngrafie na białem tle, monogram Marji starem srebrem szyty, 
na niebieskiem. Haft w ślicznem wykonaniu P. Kuhnowej, matki tra- 
picznie zmarłego, nieodżałowanego naszego kolegi, jednego z pierwszych 
organizatorów sodalicji zakopiańskiej. U szczytu piękna złocona koro- 
= Królowej Jadwigi, a z niej strzela w górę srebrny monogram so- 

icji. 

W stallach koło ołtarza zasiedli przedstawiciele władz. Chwila 
oczekiwania. 


Wychodzi Ksiądz Moderator Winkowski w asyście czterech ksie- 
ży w najbogatszych aparatach kościelnych. Chór gimnazjalny przy 
n сее анз organów wykonał „Veni Creator“. Жа Celebrans 
od ołtarza wygłasza przepiękną, porywającą przemowę. Kreśli on po- 
stać sodalisa-rycerza Marji, jako następcy średniowiecznego rycerza 
chrześcijańskiego. Sodalisi powołani są do obrony i krzewienia w ży- 
ciu tych samych ogólno ludzkich chrześcijańskich ideałów: dobra, 
piękna, prawdy. Dalej przywodzi na pamięć wielkie tradycje sztanda- 
rowe Polski, Umiała Polska zdobywać wrogie sztandary na polach 
Grunwaldu, Kircholmu, Chocima, Wiednia i słać je do stóp Pańskich 
ołtarzy i zdobić niemi groby swych świętych Patronów — ale umiała 

że і bronić swoich znaków do ostatniej kropli krwi... Wzywa Ksiądz 
Moderator i tych, co ślubować mają i wszystkich sodalisów do wiernej 
służby i do obrony sztandaru i jego idei do ostatniego tchu. A ten 
Sztandar nasz ma specjalne swoje znaczenie. Bo Zakopane to kolebka 
ruchu sodalicyjnego. Stąd to przed siedmiu laty, niemal z chwilą 
zmartwychwstania Ojczyzny poszedł po Polsce zew do całej młodzieży 
gimnazjalnej, by garnęła się do służby Boga i Ojczyzny pod sztanda- 
rem Marji.. — Wzruszenie opanowuje słuchaczy. W wielu, wielu 
oczach błyskają łzy. Tak umiał ten kapłan porwać za sobą dusze doj- 
rzałe i młode i wieść za sztandarem Meat. 


Po przemowie dokonano aktu złożenia ślubów i poświęcenia 
sztandaru. Rozbrzmiewa uroczyście „Te Deum*, a po niem z piersi 
wszystkich zebranych, z piersi wezbranych w tej chwili najszczytniej- 
szemi uczuciami wybuchnął ku niebu umiłowany narodowy śpiew: „Во- 
że coś Polskę“. 

Następnie wszyscy udali się do sąsiadującego z kościołem Domu 
Ludowego, gdzie w odświętnie przybranej sali odbyło się wbijanie 
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pamiątkowych gwożdzi. 1 znowu przedstawiciele włądz, organizacyj, 
i nieskończony zda się szereg nazwisk rodziców uczniów, znajomych 
i przyjaciół sodalicji. Słychać głos księdza Moderatora i uderzenia 
młotka wbijającego gwoździe. — Nastrój uroczysty... radosny. 

A gdyśmy wracali do domów, dziwne uczucia niby wiatr halny 
rozkołysały dusze nasze. Czuliśmy to, że cząstka naszych dusz została 
tam u stóp sztandaru i czuliśmy się dumni i szczęśliwi zeń, czuliśmy 
miłość ku ideałom do których on nas miał prowadzić i siłę wielką do 
ich zdobycia. I czuliśmy wdzięczność, ogromną wdzięczność serc mło- 
dych dla najczcigodniejszego Moderatora, twórcy naszego Związku, za 
to, że pracą i poświęceniem, słowem i czynem dusze nasze pod sztan- 
darem idei Marjańskich, a nas pod szczytnym ich znakiem zgromadzić 


chciał i potrafił. ; 
W. Świetliński <. M. 


J- SMOLEŃSKI 


asp. S. M. ucz. I. kursu semin., Tarnów II. 


Gotujmy się do pracy! 


Przemówienie wygłoszone na zebraniu miesięcznem sodalicji uczniów 
seminarjum nauczycielskiego. 


Po krótkim stosunkowo, bo zaledwie czteromiesięcznym pobycie 
w gronie tutejszej sodalicji, poznałem i przekonałem się, że sodalicje 
marjańskie uczniów szkół średnich mają szczytne i ważne zadanie do 
spełnienia. Są one jedynemi środkami, które ochraniają młodzież przed 
pana zgnilizny moralnej, wyrywają ją z paszczęki świata zdemora- 
izowanego, wyrabiają piękny, oparty na zasadach katolickich charakter, 
hartują wolę i prowadzą młodzież polską na wyżynę ideału, dobra, 
prawdy i cnoty. Sodalicje wychowują dobrych synów Ojczyzny i czci- 
cieli Najśw. Marji Panny, Królowej Korony Polskiej. One wysyłają 
między lud nasz wychowanków silnych duchem religijno- narodowym, 
którzy w Imię Marji nawet na trudy i nieprzyjemności są gotowi, wal- 
cząc w Jej sprawie. Idą z poświęceniem ci bojownicy światła i zasad 
katolickich, walczyć o prawdę, o dobro, idą stawić czoło tym, którzy 
fałszywemi mowami i plugawemi piśmidłami uderzają na Kościół Chry- 
stusowy. 

Jednakże wiele jest jeszcze szkół średnich, gdzie nie kwitnie życie 
sodalicyjne. Młodzieży polska powstań, zerwij się do pracy o przyszłość ! 
czas bowiem nadszedł! Otrzymaliśmy po latach ciężkiej niewoli za 
przyczyną Marji, Matki narodu polskiego, wolną Ojczyznę. Ona spra- 
wiła, że Polacy, mimo tylu ofiar, tortur i prześladowań z rąk nieprzyjaciół, 
wytrwali przy wierze przodków i mowie ojczystej. Ona, kiedy chorej, 
zniszczonej, nowo - odrodzonej Ojczyźnie zagrażało niebezpieczeństwo, 
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kiedy fala bolszewizmu zalała naszą ziemię i docierała już do Warsza- 
wy, uprosiła u, Syna Swojego zwycięstwo. Polacy naprawdę cudem 
odpędzili wrogów. 

Więc teraz trzeba nam zabrać się do pracy, abyśmy, kiedy sta- 
niemy na stanowisku, przynieśli pożytek Ojczyźnie. Musimy pracować 
nad wyrobieniem charakteru czystego, opartego na zasadach katolic- 
kich — musimy hartować wolę i urabiać siebie samego. 


I właśnie w sodalicji możemy dobre rezultaty z pracy nad sobą 
otrzymać. Tu pod opieką Marji możemy się ćwiczyć w koleżeńskiem 
współżyciu, w miłości i jedności, której w Ojczyźnie tak bardzo po- 
trzeba. Łączmy się przeto w grona czcicieli Marji, starajmy się, by 
w całej Polsce nie było jednej szkoły średniej, gdzieby młodzież nie 
śpiewała tej przepięknej pieśni sodalicyjnej „Królowej Swej ja wierność 
przysięgałem" i nie odmawiała uroczyście aktu poświęcenia się Marji, 
a temsamem wierności Ojczyźnie! Wytężmy siły, by wszystkie zarazki 
moralne rozsiewane przez posłańców szatańskich przydeptać, by swoim 
kolegom, którzy poddali się prądowi demoralizacji wykazać niebezpie- 
czeństwo duszy, szkodę wyrządzoną Ojczyźnie i pociągnąć do wiernej 
czeladki Marji! W naszem ręku jest przyszłość i nadzieja Ojczyzny. 
My zwłaszcza z seminarjów nauczycielskich mamy iść między lud, by 
nieść kaganiec światła, miłość braterską, murować podwaliny silne w 
państwie, przygotować młode pokolenia do życia narodowego. My te- 
mu zadaniu nie sprostamy, jeżeli nie będziemy sami się przygotowywać, 
jeżeli nasze serca nie będą pałały miłością bliźniego, jeśli nie będzie- 
my mieć zapału i poświęcenia. A więc Bracia zabierzmy się do mo- 
zolnej pracy nad wyrobieniem siebie samych, a wtenczas dopiero mo- 
żemy być pewni, że praca nasza wyda dobre plony. Wstąpmy do 
grona rycerzy Marji, bo tam się najlepiej przygotujemy i naprawdę 
będziemy mogli misję sobie powierzoną wypełnić. A kiedy śmierć na 
dejdzie, wtenczas Marja, pod znakiem której pracowaliśmy, walcząc 
w życiu o ideały, o dobro, prawdę i cnotę, zabierze nas do niebieskiej 

Ojczyzny. 


Со nam powiedział kwestjonarjusz jesienny? 


(Dokończenie). 


Uniwersytet w Poznaniu wybrało jako swoją. uczelnię wyższą 


44 sodalisów- maturzystów, ponadto mamy tam w seminarjum duchó- ` 


wnych aż 21, na innych zaś uczelniach 14, czyli razem 79 ludzi: Oczy: 
wiście pochodzą oni przeważnie z naszych wielkopolskich i pomorskich 
sodalicyj, ale nie brak ich także z wielu innych, nieraz' nawet bardzo 
odległych. A zatem. na owych 79 „naszych“ mamy w Poznaniu 
z sodalicyj: Chełmno 6, Chojnice 1, Cieszyn 2, Częstochowa І. 1, 
Gniezno 4, Inowrocław 7, айх I 5, Kalisz Il. 2, Kielce I. 1, Kro- 
toszyn 1. 4, -Nakło 4, Nowy Sącz 2, Ostrów pozn. 6, Poznań |. 6, Po- 


Ж ЕЕ» 


= 


Кусс 


ле 


8 


Nr 9 POD _ZNAKIEM MARJI 225 


A 


znań ЇЇ. 2, Poznań Ш. 12, Poznań IV. 3, Szamotuły 2, Śrem 7, Wej- 
herowo 2. Razem 79. 

Warszawa ściągnęła jako stolica i jako siedziba wielu różnych 
szkół wyższych niezbyt wprawdzie liczną, ale zato doprawdy z całej 
Rzeczypospolitej pochodzącą gromadę sodalisów. Charakterystyczną 
jest rzeczą, że nie widzimy ich tam. wcale jedynie na teologii, pełno 
ich zato we wszystkich innych szkołach wyższych. I tak na Uniwersy- 
tecie 19, na Politechnice 11, w Szkole Gosp. domowego 6, w Szkole 
Podchorążych 4, w Wyższej Szkole Handlowej 7, wreszcie w niewia- 
domej bliżej uczelni wyższej 12. A z jakich sodalicyj? Cała mozaika! 
Białystok I. 1, Cieszyn 1, Częstochowa I. 3, Dębica 2, Gniezno 1, 
Grodno 2, Janów lub. 1, Kalisz I. 4, Kalisz Il. 1, Kielce I. 7, Kielce 
Ш. 1, Kraków I. 1, Lublin 3, Łowicz 1, Nowy Sącz 2, Piotrków I. 5, 
Poznań II. 1, Radom I. 2, Sandomierz 2, Siedlce 5, Suwałki I, 4, War: 
szawa 1. 2, Warszawa V. 5, Zawiercie 2. Razem 59 

Wilno. Uniwersytet tamtejszy kilku zaledwo sodalisów obrała, 
a to z Grodna 3, z samego zaś Wilna 2, razem 5. 

Oto statystyka miast uniwersyteckich. Zdawałoby się, iż od tego 
przybytku nowych, młodych sił sodalicyjnych powinnyby bardzo uro- 
snąć nasze sodalicje akademickie. 

Niestety, dalęko nam jeszczo do tego. Widocznie dobrych 
jeszcze parę lat przyjdzie pracować i naszym sodalicjom i Związkowi, 
nim obowiązek wstąpienia do sodalicyj akademickich wejdzie w krew 
i kości naszych chłopców. Na razie ciężko to jeszcze idzie. Ale każdy 
zjazd i każdy rok przynosi poprawę. Jesteśmy też najpewniejsi, że owa 
poprawa nastąpi. W znacznej mierze, rzecz jasna, zależeć to będzie 
od kwitnącego stanu sodalicyj akademickich, od wzorowego ich kie- 
rownictwa, które stanie się bodaj najpotężniejszą siłą attrakcyjną, od 
działywującą na naszą młodzież. Nowopostały.ich Związek powinien 
w tym kierunku podjąć energiczną inicjatywę i jak najprędzej dopro- 
wadzić do pozytywnych „rezultatów. 

Poza tem wszystkiem dowiadujemy się jeszcze z kwestjonarjusza 
rzeczy dość przykrych, oto 44 maturzystów nie rozpoczęło wogóle stu- 
djów wyższych, naturalnie przedęwszystkiem z powodu braku środków 
materjalnych. Niedola polskiej młodzieży akademickiej jest dziś naszą 
narodową bolączką, przeciwko której całe społeczeństwo powinno jak 
najrychlej obmyśleć odpowiednie środki. Cóż bowiem gorszego jak 
marnowanie się całych szeregów tęgich może i uzdolnionych jednostek, 
dla których droga do wyższych studjów zamknięta, lub które giną 
z wycieńczenia w czasie ich trwania, lub tuż po ich skończeniu? 

Byłoby to zastraszającem, gdyby aż 129/0 maturzystów polskich 
(14 na 368) bo tak wypada z naszej statystyki miało tworzyć warstwę 
ludzi wykolejonych lub rozgoryczonych może na całe już życie! 

Na zakończenie, tych uwag, które zdaje mi się dostarczają cie- 
kawego tematu głębszym refleksjom j:żto sodalicyjnym, jużto peda- 
gogicznym, zestawmy jeszcze wybór wydziałów świeckich u naszych 
sodalisów. Пи też będziemy ich mieć przypuszczalnie na pewnych sta: 
nowiskach? Obok 62 kapłanów, 60 profesorów gimnazjalnych, 42 ` 
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prawników, 28 lekarzy, 9 rolników, 4 górników, 3 weterynarzy, 4 ofi- 
cerów, 7 handlowców, nadto kilkudziesięciu nauczycieli szkół po= 
wszechnych. 

To plon jednego tylko roku. 

Pomyślcie, jakąby ci ludzie stali się potęgą i jaką potęgę dobra. 
wnieśliby w naród nasz, gdyby tylko wytrwali przy ideałach, jakieżSo* 
dalicja Marjańska zaszczepiła w szkole w ich sercach. 

llu ich wytrwa? 

A ilu wytrwa z Was?? 
Ks. Józef Winkowski. 


Rekolekcie zamkniete 
dia sodalisów -maturzystów w roku 1925. 


Okręg I. (obejmuje cały dawny zabór rosyjski). Rekolekcje odbędą się, jak: 
zwykle dotąd, w łaskawie użyczonym konwikcie XX. Marjanów na Bielanach pod War- 
szawą w dniach 30 czerwca, 1, 2 i 3 lipca, pod kierownictwem X. Mod. Marjana Wiś- 
niewskiego. Koszt utrzymania za całość 15 zł. Karty zgłoszeń należy wysyłać do X.. 
Moderatora 1. Okręgu X. Pref. Feliksa de Ville, Warszawa,. pl. Małachowskiego 2. 
Ш. p. do Niego także kierować odwołanie przybycia i wszelką korespondencję w spra- 
wie rexolekcyj w tym Okręgu. 


Uczestnicy przybędą do Warszawy popołudniu dnia 30 czerwca, stąd odrazu na. 
Bielany, tramwaj nr 15 z placu Teatralnego do Marymontu, z ostatniego przystanka 
piechotą 25 minut do klasztoru. Wszystko przygotowano na miejscu. 


Okręg II. (cała Małopolska). Rekolekcje odbędą się, jak od 3 lat już, w łaskawie 
użyczonym klasztorze ОО. Bernardynów w Kalwarji Zebrzydowskiej pod Krakowem 
w dniach 6—10 lipca pod kierownictwem X. Mod. Józefa Winkowskiego. Koszt utrzy- 
mania za całość 15 zł. Uzyskanie zniżki przez kilku niezamożnych uczestników możliwe. 
Tylko te zgłoszenia będą uwzględnione. do których 
będzie dołączona kwota 4 zł. jako zaliczka, która nie będzie zwrócona 
w razie nieusprawiedliwionego zawodu. Karty zgłoszeń. należy wysłać do X. W. do 
Zakopanego, tam także kierować wszelką korespondencję i pieniądze. Uczestnicy przy- 
będą do Kalwarji w poniedziałek dnia 6-go lip:a, pociągiem wychodzącym z Krakowa. 
o godz. 13/25. 

Trzeba przywieźć ze sobą koc i małą poduszeczkę (koniecznie!) nadto zeszyt 
na notatki rekolekcyjne, ręcznik, mydło ete. 


Okręg III. (cały dawny zabór pruski). Rekolekcje odbędą się jak zwykle w ofia- 
rowanym przez rodzinę $. p. hr. Kurnatowskiej pałacu w Gościeszynie w dniach 22—26 
czerwca pod kierownictwem Р. W. Ks. Proboszcza Graszyńskiego. Przybyć należy 
w poniedziałek o godz. 16'38 dnia 22 czerwca na stację Tłoki (szlak Poznań — Grod- 
nisk) lub na stację Wroniawy (szlak Poznań — Leszno — Wolsztyn). Na obydwóch 
stacjach oczekują furmanki. Uczestnicy otrzymają całe utrzymanie bezpłatnie. Przywieżć 
koc, jaśka, ręcznik ete. Karty zgłoszeń należy wysyłać do X. Mod. Łagody, Gniezno, 
ul. Seminaryjska 2 a, tam też kierować całą korespondencję, względnie odwołanie 
przybycia. 

Rekolekcje dla sodalisów - maturzystów seminarjów nauczycielskich (odrębnie) 
odbędą się prawdopodobnie w czerwcu na Jasnej Górze. Sodalicje te otrzymają osobne 
informacje. 

Ponieważ liczba naszych maturzystów wzrasta z roku na rok, a rekolekcje dzię- 
ki Bogu rozpowszechniają się wśród nich już coraz bardziej, jako rzeczywista i nie- 
odzowna potrzeba duszy w chwili wyboru stanu, liczba zaś miejsc jest z natury rzeczy 
ograniczona, zgłoszenia będą uwzględnione w kolei nadejścia: Należy się zatem po- 
spieszyć. 


Nisia 


ГЕ 


\ 


EPE 
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Najusilniej prosimy, aby kartę zgłoszenia podpisywali i przesyłali tylko ci ma- 
turzyści, którzy przybędą z wszelką pewnością i niezawodnie. Kto się waka, niech 
karty nie przysyła, nie robi nam przykrego zawodu i nie zabiera swem fałszywem. 
zgłoszeniem miejsca innemu. 

Prosimy, aby XX. Moderatorzy podpisywali wyłącznie tylko takie zgłoszenia, co. 
do których nie mają sami żadnej wątpliwości. 

W razie przeszkody należy bezwarunkowo udział swój dość wcześnie odwołać 
pod wskazanym wyżej adresem. 


Po rekolekcjach wszędzie ma się odbyć zebranie w sprawie życia sodalicyjnego. 
i pracy na uniwersytecie (politechnice) oraz wstąpienia do sodalicji akademickiej. Obo- 
wiązek przeprowadzenia takiego zebrania i odpowiednich uchwał, ciąży przedewszyst* 
kiem na obecnych na rekolekcjach b. prezesach sodalicyj związkowych. Niechże go nie 
zaniedbają i protokół zebrania prześlą koniecznie do Prezydjum Związku w Zakopanem. 


JANUSZ MOTYLEWSKI S. M. 
kl. УП, — Warszawa V. 


Zebranie naszych sodalisów - pielgrzymów 
w Rzymie. 


Sodalisi biorący udział w pierwszej pielgrzymce młodzieży polskiej 
na Jubileusz Roku Świętego do Rzymu odbyli tam w dniu 17 kwietnia 
r. b. wspólne zebranie w towarzystwie dwóch księży, pod przewod- 
nictwem ks. Mod. Thullie (Lwów 1.). 


Obecni byli sodalisi z Warszawy (4), z Chyrowa (1), z Poznania, 
Wilna i innych miejscowości, w ogólnej liczbie około 12. 

Celem zebrania było nawiązanie kontaktu między uczestniczącymi 
w pielgrzymce sodalisami i uświadomienie sobie korzyści, jaką należy 
odnieść z pielgrzymki do Rzymu, tej kolebki katolicyzmu i starej cy- 
wilizacji Zachodu. 

W dyskusji zapoczątkowanej przez Ks. Przewodniczącego stwier- 
dzonem zostało, że to miejsce święte z katakumbami i innemi pamiąt- 
kami po Apostołach i pierwszych Męczennikach za wiarę Chrystusową, 
jego powaga i urok mistyczny, oraz osoba Ojca św,, symbolizująca 
jedność Kościoła Katolickiego zarówno w przestrzeni, jak w czasie, 
utwierdzają nas w wierze niejako namacalnie, że należymy do jednego 
świętego Kościoła Katolickiego, Apostolskiego, że Głowa tego Koś- 
cioła jest ogniwem łańcucha, łączącego nas poprzez wszystkich Papie- 
ży, z Piotrem św. na czele, z samym Jezusem СБ коны, że ten jest 
prawdziwy Kościół Chrystusowy, poza którym niema zbawienia. 

Zestawienie tworów genjuszu ludzkiego w postaci obracających 
się z dniem każdym w ruinę, wspaniałych skądinąd, zabytków rzym- 
skiej kultury i sztuki, z niezniszczalnem dziełem Bożem, jakiem jest to 
Ciało mistyczne — Kościół Katolicki — wywarło ogromne wrażenie 
na zebranych. Wszystko przemija, a Kościół Chrystusowy przetrwał 
tyle burz i pomimo prześladowań niewzruszony w swych podstawach 
istnieje i jaśnieje 8 А tym samym blaskiem potęgi Bożej. 
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Na pytanie, czy uczestnicy są zadowoleni z pielgrzymki i jakie 
ulepszenia należałoby wprowadzić przy organizowaniu podobnej piel- 
grzymki w przyszłości, zebrani wyrazili wielkie zadowalenie zarówno 
z pielgrzymki samej, jak i z jej organizacji, dzięki której każdy czuł 
się zarówno pobożnym pielgrzymem, jak i kulturalnym i karnym Pola- 
kiem reprezentującym Honor swej Ojczyzny. 

Nawiązując do zagadnienia Sodalicji Marjańskiej, ks. Przewodni- 
czący przypomniał zebranym zadania і cele Sodalicji, oraz obowiązki 
jej członków. 

Po krótkich sprawozdaniach z działalności poszczególnych soda- 
licyj zebranie zostało zamknięte. 


Ś. p. Stanisław Chojnacki $. M. 


b. prefekt sod. gimn. w Gnieźnie i b. prefekt okręgu III. 


Dnia 28 b. m. zeszedł z tego Świata w kwiecie wieku $, p. Sodalis Stani- 
sław Chojnacki, maturzysta naszege gimnazjum. Śmierć nieubłagana wyrwała Go z na- 
szego grona zgoła nieoczekiwanie, bo rozjeżdżając się na wakacje wielkanocne, że= 
gnaliśmy go, nie zdradzającego żadnych oznak choroby. Przedwczesna śmierć jego 
zasmuciła bardzo wszystkich kolegów i profesorów, bo zmarły był powszechnie lu- 
bianym dla swej życzliwości, koleżeństwa, pobożności i wesołości. W Sodalicji Marjań- 
skiej uczniów gimnazjalnych piastował, obdarzony powszechnem zaufaniem godność 
prefekta przez 2 lata, a za czasów swego urzędowania był duszą naszej organizacji 
i zawsze niestrudzenie starał się o jej rozwój. Pogrzeb odbył się w Łopiennie, ro- 
dzinnem miasteczku zmarłego, dnia | maja b.r., przy licznym współudziale członków 
Sodalicji Marjańskiej i kolegów. Polecamy wszystkim pamięć o duszy jego w рога 
“cych modlitwach. 


NOWE KSIĄŻKI i WYDAWNICTWA. 


"Ks. Dr Kazimierz Thullie: Życie chrześcijanina w obrzędach Kościoła, mo- 
dlitewnik liturgiczny, wydanie dla młodzieży, Lwów 1925, Książnica - Atlas, str. 
VII--668. „Mszalik uważam za najcenniejsze moje dzieło, z pomiędzy tych, które 
dotychczas drukiem wydałem* — tak pisał do nas niedawno Czcig. Autor i zupełnie 
słusznie. Nie było chyba w naszej literaturze religijnej książki bardziej wyczekiwanej 
przez wszystkich i bardziej przez nas także upragnionej. "Odkryć przed zdumionem 
społeczeństwem i młodzieżą skarby liturgji, dać je w rękę jak najszerszym kołom — 
ta nie tylko ożywić nabożeństwo, nie tylko nadać mu najdoskonalszą formę, ale aży- 
wić, pogłębić, umocnić samą wiarę. А cóż może być większą zasługą ?: „Życie. chrze- 
ścijanina* spełnia to w sposób wyborny. Przynosi w swej przebogatej treści i nabo- 
żeństwo prywatne, bardzo dobrze dobrane, i krótki podręcznik liturgiki, a potem 


mszał rzymski, o ile mogliśmy zauważyć w dobrym, poprawnym przekładzie, którego» 


wartość podnoszą doskonałe, niezbędne objaśnienia. Szczególną zaletę mszalika sta- 
nowi między innemi przekład i wyjaśnienie nabożeństwa wielkotygodniowego (godziło 
się może bliżej objaśnić treść i znaczenie 12 Іексуј w W. Sobotę). „Proprium San- 
ctorum“ doskonale wybrane. zadowoli nawet bardzo specjalne umiłowania Patronów. 
W ostatnich częściach mamy ryt św. Sakramentów i sakramentałów (czy dość szczę- 
Śliwa polonizacja 9), przygotowanie do spowiedzi. i Komunji św., najważniejsze modli- 


zza wia any 
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twy, pieśni, krótkie rozważania w liczbie 31, wreszcie wykaz literatury relig. i mini- 
stranturę, Niesposób podać tu bardziej wyczerpującą recenzję, gdyż na to trzebaby 
osobnego studjum i porównania z „Missale*. Na zakończenie przeto kilka drobiaz- 
gów jeszcze: w pięknej przedmowie należało szczególnie uwzględnić mlodzież i po- 
dobnież dokładniej, bardziej aktualnie ująć jej potrzeby w rozważaniach. Tutaj wśród 
tematów nie zawadziłoby dotknąć idei powołania kapłańskiego i sodalicji marjańskiej. 
W ministranturze і na'str. 60 i na 656 pomylono, wzgl. wypuszczono odpowiedzi po 
Misercatur i Indulgentiam (zdaje się w przedruku z błędnej, małej ministrantury 
wyd. w „Książnicy“ lub'z „Dziejów Obj.*) w końcu załecałoby się w litanjach 
zachować dawny układ, choćby kosztem kilku stron papieru. 

Czcigodnemu, niezmordowanemu Autorowi należy się od kapłanów i młodzieży 
najgłębsza wdzięczność i uznanie za tyle mrówczego wprost trudu i wysiłku pełnej 
pracy. Strona typograficzna Lsiążki, papier, oprawa, jak zwykle w „Książnicy“ w nis 
czem nie ustępują tego rodzaju zagranicznym wydawnictwom. 


„Manete in dilectione mea*, Serce Jezusa a kapłan, Kraków 1925, XX. Jezuici, 
str. 78. Najżywszego polecenia dla Czcig. Księży godna, choć mała i skromna obję- 
tością książeczka. Z Serca Bożego zda się czerpać światło, тос i łaskę i przelewać је; 
delikatnie i serdecznie w umęczone nieraz i przybite walką i pracą sercę kapłańskie. 
Jakaś świeżość i,żywość, które naprawdę tętnią Krwią Chrystusową i Jego nieskoń- 
czoną miłością ku kapłanom biją z kart tej przemiłej książeczki. Na miesiąc czerwiec 
przeto idealna z niej wiązanka myśli i uczuć... 


Pismó6 święte — wypisy, wydane z polecenia J. Em. X. Kard. Dalbora, Poznań 
1925, św. Wojciech. str. VIII--340. Nie streszczenie, nie ludzkie opowiadanie z bi- 
blji, ale sam tekst dać w rękę, przynajmniej w wvjątkach, oto idea wydania tej po- 
żytecznej książki. Zwłaszcza dziś, gdy i w Kościcie naszym ruch ku Pismu św. bardzo 
się ożywił i przeróżne, nieszczęsne sekty właśnie Pismem św. i jego „badaniem“ 
z nami chcą wojować. Wyborne to wydawnictwo, przy swych dobrych ilustracjach 
i mapkach, a umiarkowanej cenie (орг. 5 zł.) -powinno rozejść się jak najszerzej i 
umiłowanie Ksiąg Natchnionych zaszczepić w całym, tak im jeszcze do dziś obcym 
niestety, narodzie. 


Pisma Ojców Kościoła tom H.: Minucjusz Feliks, Octavius z łaciny Чита» 
czył, dał wstęp i objaśnienia Dr Jan Sajdak. Poznań 1925, Księgarnia Uniwersytecka 
(Fiszer i Majewski), str. XVIII--100, cena zł. 4:50. Nie chwilowej aktualności czy 
modzie czasu starała się odpowiedzieć Księgarnia Uniwersytecka podejmując w swój 
nakład Pism Ojców Kościoła w polskim przekładzie, ale pragnęła wypełnić lukę 
w naszem piśmiennictwie dziwną i wcale nam zaszczytu nie przynoszącą. Nie posia- 
damy dotąd pism Ojców Kościoła w polskim przekładzie, kiedy inne mniejsze narody 
(n. p. czeski) bibljotekę dzieł chrześcijańskich od tłumaczeń Ojców Kościoła dawno 
„zaczęły. Uznanie więc szczere należy się Księgarni Uniwersyteckiej, że nie szczędzł* 
nakładu i nie chwilowe zyski ma na oku, ale stara się wypełnić lukę w naszym kul- 
turalnym dorobku, dając społeczeństwu wydawnictwo o trwałej wartości. Dotąd му- 
szły trzy tomy Pism Ojców Kościoła. Tom 1. obejmuje Pisma Ojców Apostolskich, 
tom Ш. zawiera Euzebjusza z Cezarei, Historję Kościelną i О męczennikach pale- 
styńskich. Oba tomy w opracowaniu Ks. Prof. Arkadjusza Lisieckiego. Ostatni tom, 
drugi z rzędu, poświęcony został najstarszemu apologecie łacińskiemu, Minucjuszowi 
Feliksowi. Dziełko jego. nosi tytuł „Octavius“, ma formę dialogu (dysputę toczy 
trzecli prawników) i należy do pereł rzymskiej literatury. Słusznie nazwano je „au- 
reus libellus“, „złotą książeczką“. Minucjusz żyjący pod koniec П. wieku przeznaczył 
swoją apologję dla ster wykształconych. Stara się wykazać, że chrystjanizm nie jest 
w zasadzie nieprzyjacielem cywilizacji ani porządku społecznego, że nie sprzeciwia 
się ani literaturze ani kulturze intelektualnej, że między popularną filozofją stoicko- 
cyniczną będącą w Il. w. w modzie, a zapatrywaniami chrześcijańskiemi znajdują się 
punkty styczne, czyli, że nauka chrześcijańska nie pozostaje w niezgodzie z kulturą 
rzymską. Tak pojętą i przeprowadzona apologja Minucjusza ma dużo cech aktualnych 


ma dzisiaj. Czytać więc ją może niejeden z zaciekawieniem — a może i pożytkiem. 


„ Lord Chesterfield. Sztuka = Rady i aforyzmy 2 „Listów do syna“. Zebrał 
i przełożył Maciej R. Wierzbiński. Poznań 1925, św. Wojciech, str. 77. Lord Chester- 
field, działacz polityczny z pierwszej połowy XVIII. wieku, zasłynął w literaturze jako. 


autor świetnych „Listów do syna“, w których zamknął swą mądrość życiową. Oto. 
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książka, która podaje z nich celniejsze wyjątki. Łączy ona w sobie przewodnik zwy- 
czajów towarzyskich z głębokiemi poglądami na życie, jego wartość i stosunek do 
ludzi. Dużo trafnych uwag i wskazówek można z niej zaczerpnąć. Od wieku XVIII. 
nie straciła nic na swej wartości. Chociaż może właśnie dlatego, że z tego wieku 
pochodzi, zbyt wielką rolę w życiu przyznaje ambicji i sztuce podobania się ludziom, 
za mało zaś mówi o istotnej wartości charakteru człowieka, wspartego o prawo Boże, 
a dążącego do ostatecznego celu. Przekład p. W. poprawny, choć i tak zakradło się 
kilka błędów językowych. Wydanie bardzo staranne. 


Jadwiga Marcinowska: W upalnem sercu Wschodu, wrażenia z podróży po 
Egipcie, Indjach, Cejlonie i Jawie, Lwów 1925, Książnica-Atlas, str. 246 (bibl. „Iskier”), 
P. Marcinowska ma niepowszedni talent pisarski i to zdaje się szczególnie w kierun- 
ku obrazów z podróży. Miękkość jej pióra, zwłaszcza w opisach przebogatej przyro- 
‘dy Indostanu i Ceylonu miejscami wprost zachwyca. Jest to bez wątpienia jedna 
z najlepszych tego rodzaju książek. Ale obok uznania całego szeregu zalet mamy i za- 
strzeżenia. Najpierw sądzimy, iż nie nadaje się na lekturę dla czytelników „Iskier* 
(do lat 16) jako zbyt trudna. Powtóre bardzo dziwnie stawia kwestję religijną, co dla 
nas najważniejszym jest momentem. Autorka najwidoczniej zachwyca się religijnemi 
systemami Egiptu czy Indyj, unosi się nad ich obrzędami, sama w nich uczestniczy, 
staje więc niemal na granicy propagandy buddyzmu. Idzie tak daleko, iż upatruje 
piękno i jakąś poezję (!) w rozszarpywaniu zwłok ludzkich przez opasłe trupami sępy, 
{tak „grzebią* umarłych w Bombayu). Ani jednem słowem natomiast nie wspomina 
o misjach katolickich w tych krajach, о misjonarzach, ich bohaterstwach bez granic, 
o wspaniałych zakładach misyjnych (п. p. w Kandy), w które wsiąkło „tyle znoju i 
potu naszego wielkiego Rodaka, X. Arcybiskupa Zaleskiego, Patrjarchy Indyj. Widać, 
że to jej zupełnie nie interesuje. Wkońcu język. Jest piękny, obrazowy, bogaty, tem 
więcej razi w nim przykry błąd, używania słówek „zaś“ i „bowiem“ stale na pierw- 
‘szem miejscu. Książkę zdobią liczne і dobre ilustracje. 


Jan Szczepkowski: Władcy kniei, obrazki myśliwskie, wyd. Il: Poznań 1925. 
św. Wojciech, str. 208. Trzy nowelki z myśliwskiego żywota, bardzo udatne, z ga- 
wędziarskiem zacięciem opowiedziane, a niepozbawione głębszych refleksyj. Autor 
stara się przeniknąć psychologję swoich zwierzów, zwłaszcza w pierwszej i trzeciej 
nowelce czyni to z wielkim talentem, Nie brak też pogodnego humoru. Dobre ilus- 
racje przyczyniają się do uprzyjemnienia miłej i zajmującej lektury. 


Sodalicje Marjańskie Podlaskie, Jednodniówka, Siedlce 1925 (cena 80 gr.) 
str. 64. Pragnąc uczcić pierwsze święto Królowej Kor. Pol. wydały sodalicje mło- 
dzieży szk. średn. diecezji podlaskiej wspólnemi siłami piękną i bogatą „Jednodniów- 
Ке“. Obok artykułów ideowych, czytamy tam piękne i miłe utwory poetyckie, pełne 
gorącego uczucia, a nadto bardzo nam bliski historyczny rys rozwoju naszych sodali- 
су} uczniowskich skreślony gorącem piórem X. Mod. Kan. Piotrowskiego. Cenny jest 
także rys dziejów naszych bohaterskich Unitów i bardzo na czasie nowelka p. t. 
„Powołanie*. Nie możemy wyliczać wszystkich, ale ten dobór treści i ta wspólna 
praca wszystkich, coraz lepiej się rozwijających sodalicyj naszych na Podlasiu robi 
niezmiernie miłe wrażenie. Zalecamy Jednodniówkę do nabycia (pisać: X. Kan. Pio- 
trowski, Siedlce, Florjańska 11). 


Ponadto nadesłano do Redakcji następujące książki i wydawnictwa, w których 
"wyborze do oceny zastrzegamy sobie swobodę: 


Fiszer -Majewski, Księgarnia Uniwersytecka, Poznań: 


Euzebjusz z Cezarei: Historja Kościelna i O Męczennikach 
palestyńskich, str. XXXII--646 (Pisma Ojców Kośc. tom. III.) 


Książnica-Atlas: Lwów— Warszawa. 


Rocznik Pedagogiczny, serja Il., tom П. za rok 1924, str. 576. 

Hoene Wroński: Prolegomena do Mesjanizmu, tom. IIL, str. 157, 

Dr Feliks Młynarski: Kryzys i reforma walutowa, str. 129. 

Marie v. Ebner Eschenbach: Krambambuli, opr. Em. Roszko, str. 37 (ЫЫ, 
niem. zesz. 7.) 

‚ św. Wojciecha, Poznań, pl. Wolności 1. 2 

Ks. Józef Kruszyński: Pobyt Izraelitów w Egipcie w świetle ar- 

‹сһеоІорјі, str. 714 
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Przegląd prasy. 


Młodość, czasopismo młodzieży polskiej, Łódź, nr 1 marzec 1925. Numer 
pierwszy a więc programowy nowego pisma młodzieży polskiej przedstawia się bardzo 
dobrze. Nie wiemy tylko, czy ono dalej wychodzi, gdyż następnego do dziś nie otrzy- 
maliśmy. Redakcja pragnie „z kurzu i brudu codzienności dźwigać młodzieńcze du- 
chem siły i popychać ku pracy nad sobą i innymi, pracy twórczej, otwierającej jaśniej- 
szą i czystszą dal, dotychczas jednak niedostępną dla całych zastępów młodzieży”. 
Numer pierwszy treściowo bogaty, typograficznie bardzo poważny i zdrowy ideowo - 
zawiera artykuły o treści społecznej, harcerskiej, naukowej. Niebrak poezyj, opowia- 
dań,„korespondencyj, wreszcie ciekawych sprawozdań z organizacyjnego życia młodzie- 
ży w Polsce, a nawet obszernego działu sportowego z dobremi ilustracjami. W roz- 
maitościach znajdujemy z przyjemnością statystykę Związku sodalicyj żeńskich. 


Młody Robotnik, chrześć.-demokr. dwutygodnik ilustr. W a r s z a w a, zesz. 9— 
10, maj 1925. Numer podwójny więc bogaty w treść aktualną, ożywioną dodatkiem 
ilustrowanym świadczy o gorliwej i umiejętnej pracy redakcji. Porusza wiele spraw na 
czasie (młodzież a polityka, „Sokół“ polski a czechosłowacki, Słowacja, młodzież ko- 
munistyczna, о cenzurze kinowej) daje sporo poezji przeważnie, młodych autorów 
'wkolicu korespondencje z życia młodzieży w Polsce i zagranicą. 


Rocznik Marjański, miesięcznik pośw. szerzeniu czci Niepokalanej, K rak ó w, 
XX. Misjonarze, nr 4, kwiecień 1925. Przynosi artykuł o 300-ej rocznicy założ. Zgr. 
ХХ, Misjonarzy, o roku jubileuszowym. o cudownym medaliku, wreszcie kronikę. Treść 
niezbyt urozmaicona. Być może inne zeszyty przedstawiają się lepiej. 


Sodalis Marjański, miesięcznik. Orchard La К e (Ameryka) kwiecień 1925, 
mr 11. Jak zwykle w dziale apologetycznym, tak doniosłym w Ameryce, podaje od- 
powiedz na wiele zarzutów innowierców, w dziale społecznym sylwetkę Krasińskiego 
i obrazki Patronów polskich, oraz cały szereg innych чаа które jednak niezbyt 
wchodzą w pojęcie działu „społecznego“. Zamyka nr Kącik dziecięcy i kronika zakłą* 
du, oraz wiadomości z Polski i ze świata. 


Dalsze uwagi w sprawie Zjazdu 
w Częstochowie. 


Nie nadesłały zgłoszeń uczestnictwa po dzień 25 maja następujące sodalicje: 
Ciechanów, Hrubieszów, Jarosław, Kielce Ш,, Koźmin, Kraków IV., VI., VII., Krosno, 
Lwów IV., Łowicz, N. Sącz, Otwąck, Poznań l., Przemyśl, Radom 1, ll., Ш., Radomsko, 
Rogoźno, Rzeszów 1. Ш., Suwałki I., Tarnów Il., Warszawa I. Il., Ш., IV., V., VI. 
Wieliczka, Zawiercie. > 

Sodalicje te ponoszą samo odpowiedzialność za możliwy brak kwatery w Cz. 

Wykaz ten unieważnia podany na stronie 211. 


Nadzwyczajne pociągi do Częstochowy. Prezydjum Związku czyni starania o 
uzyskanie З nadzwyczajnych, własnych pociągów a to z Warszawy, Krakowa i Pozna” 
nia. Wyjechałyby one z tych stacyj w nocy w piątek dnia 3 lipca i przybyły do Czę- 
stochowy wczas rano w sobotę dnia 4-go, z powrotem zaś z Częstochowy do tychże 
stacyj w niedzielę popołudniu lub wieczorem. 

Sodalicje, które jadą przez te stacje zatrzymają się aż do pory odjazdu pociągu 
nadzwyczajnego i dalszą podróż odbędą już wspólnie. Jest to « асе ze 
үе u na konieczność pokrycia kosztów takiego pociągu.j Prezydjum ma nadzieję, iż 

sodalicja nie wyłamie się z pod tego obowiązku. 

Ponieważ w chwili druku tych słów niepodobieństwem okazało się rzecz całą 
ostatecznie i ściśle określić, wszystkie sodalicje, których siedziba leży na szlaku 
pociągów, otrzymają od naszych 3 księży Moderatorów okręgowych osobne оўо" 
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szenia drogą pocztową z bliższemi szczegółami i wskazówkami, do któ- 
rych należy'się jak najściślej zastosować. O ile do 20 czerwca nie nadejdą szczegóło- 
we wskazówki z Warszawy, wzgl. Krakowa i Gniezna, do sodalicyj danego okręgu 
w sprawie pociągu osobnego, sodalicje pojadą zwyczajnemi pociągami według 
rozkładu jazdy, jaki obowiązuje od l-go-czerwca 1925), W każdym wypadku bilety 
zakupić trzeba wprost do Częstochowy, gdyż przy większych odległościach należytość 
automatycznie się zmniejsza. (Najlepiej na'l wspólną kartę jazdy). 


W czasie Zjazdu każda -odalicja położy największy nacisk na zachowanie wzo- 
rowego porządku, zwłaszcza w czasie zbiórek, pochodów, posiłków, zebrań. Od tego 


zależy przecież wynik i zewnętrzny wygląd zjazdu, który ma być przeglądem wojsko- 


wym sił.i karności. 

Stosownie do tego prezydjum podaje następujące wskazówki: 

Sodalisi wyznaczeni przez prezydjum obejmują służbę zjazdową od rana soboty 
do wieczora w niedzielę, a mianowicie: 

1. Służbę przy prezydjaum Związku i Zjazdu 6 sodalisów zakopiańskich. Od- 
znaka: opaska biało-niebie sk a na lewem ramieniu. 

2. Słażbę łącznikową z poszczególnemi sodalicjami ich prezesi (prefekci) lub 
wyznaczenie ż góry przez każdą sodalicję jej kierownicy. (sodalisi). Odznaka: opaska 
niebieska (otrzymają w Częstochowie). 

3. Służbę miejscowego Komitetu zjazdowego w Częstochowie i dyżury na 
dworcu przy przyjeździe i odjeździe pociągów sodalisi Częstochowa I. i П. Opaska 
biało-żółta. 

4. Służbę samarytańską przy pogotowiu lekarskiem Czerwonego Krzyża soda- 
lisi Częstochowa I. i Il. Opaska biała z Czerwonym Krzyżem. 

Sygnalizacja będzie podwójna: 1) chorągiewką prezydjalną biało-niebieską (uci- 
szenie się zupełne lub wstrzymanie pochodu), 2) głosem trąbki (wstępne takty hymnu 
związkowego) ruszenie w pochód. 

Prezydjum przygotowuje sprzedaż kart widokowych już ze znaczkiem poczto= 
wym oraz obrazków pamiątkowych Matki B. Częstochowskiej we własnym zarządzie. 
Podobnie będą do nabycia Ustawy, Sprawozdania Wydziału Wyk. za rok 1924/5. Cały 
dochód przeznaczony na pokrycie poważnych kosztów wydawnictw i Zjazdu. Nie wąt- 
pimy, że sodalisi z całą solidarnością zechcą poprzeć nasze wysiłki. 

Wszyscy sodalisi, którzy przybędą na zjazd z aparatami fotogra" 
{іспетті zechcą odesłać do prezydjum w Zakopanem po 2 najlepsze odbitki 
każdego zdjęcia. (Najpóźniej do 1 września 1925) 


Z Wydziału Wykonawczego Związku 
i Wydawnictwa miesięcznika. 


Zaległości kasowe naszych sodalicyj i osób prywatnych za mie- 
sięcznik i wydawnictwa ze „Składnicy“ Związku przekraczają. w tej 
chwili kwotę 1000 złotych. Ze względu na zamknięcie rachunków do 
sprawozdania rocznego, dnia 15 czerwca i wielki koszt upomnień 
pocztowych, nie mówiąc już o stracie czasu, najusilniej prosimy o ła- 
skawe wyrównanie wszelkich należytości i długów w najkrótszym 
terminie, w każdym zaś razie najpóźniej do 15 czerwca b. r. ; 


Nr 1-вту miesięcznika w roku szk. 1925/6 wyjdzie dopiero 
dnia 1. października i będzie rozesłany dotychczasowym abonentom 
w tej samej ilości, co obecny numer 9-ty (ostatni), o ile w ciągu wa- 
kacyj i września nie nadejdą od nich odmienne w tym względzie 
życzenia. 
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Wskutek rozszerzenia pisma, dodania okładki prenumerata musi 
być nieco podniesiona i będzie wynosić dla młodzieży (przy zapłace- 
niu zgóry w październiku całej kwoty) rocznie za 1 
egzemplarz 1:50 zł. przy wpłacie zaś co miesiąc po 20 gr. za każdy 
egzemplarz. Dla wszystkich innych prenumerata roczna 3 zł., pojedyń: 
czy numer 35 gr. (liczymy rok szkolny od 1. 10. do 30. 6.) 

Podziękowanie. W maju, po ukazaniu się pierwszego numeru 
w artystycznej okładce otrzymaliśmy z całej Polski mnóstwo słów 
uznania i wdzięczności. Były nam one niezmiernie miłe i drogie. Do- 
bro i rozwój naszego pisma zawsze nam będą leżeć bardzo na sercu. 
Pragniemy je coraz więcej rozszerzać, upiększać, o ile tylko starczą 
fundusze. Ostatnią tak szczęśliwą zmianę zawdzięczamy hojnej ofierze 
J. E. Księcia Biskupa krakowskiego X. Adama Stefana Sapiehy, da- 
rowi X. Mod. dra Thullie (Lwów l.) i ofiarnej, bezinteresownej pracy 
W. P. Prof. K. Kłosowskiego artysty-malarza w Zakopanem. 

Nowe sodalicje. W dalszym ciągu powstały i przystąpiły do 
Związku, przysyłając odpowiednią deklarację następujące sodalicje 
uczniów szkół średnich w Polsce: Chodzież gimn. państw. Mod. 
(nie podano) dnia 14 maja. Nowogródek gimnazjum państw,, 
Mod. X. Pref. Wład, Stefanowicz (I. sodalicja w diecezji poleskiej (nowo 
gródzkiej) dnia 22 maja. Tarnowskie Góry gimn. państw. 
Mod. X. Pref. Józef Ledwoń, dnia 25 maja. 

Odpowiedzi. Kościerzyna (która? |. czy ll.?) Toporow- 
ski, list dla nas niezrozumiały. O jakie gazety chodzi, o ile? Wszak 
stale posyłamy jeden egz. Prosimy pisać dokładniej. Sodalicja C h e łm- 
no: Protest przyjmujemy z uznaniem do wiadomości. Nie drukujemy 
ze względu na zbyt ostry ton. Łódź E Miller. Powitamy Was 
z radością. Gniezno Z. H. Wiersz niezbyt udatny, brak mu pro- 
stoty. Nie skorzystamy. Warszawa K. Piątka. Niestety, wyczer- 
pane zupełnie. Kielce І. Т. D. Spóźnione. Zalecamy dalszą 
pracę. 

Sprawozdania z działalności swojej nie nadesłał jeszcze cały sze- 
reg sodalicyj związkowych. O ile nie nadejdą do 15 czerwca, będzie- 
my zmuszeni wymienić je w rocznem sprawozdaniu prezydjum Związku, 
które będzie odczytane w Częstochowie na Zjeździe. 

List polecający dla maturzystów (i sodalisów przenoszących się 
do innej sodalicji) wyszedł z druku (cena 10 gr.) i powinien w każdej 
sodalicji, być w zapasie u sekretarza na wypadek potrzeby. Zaznacza- 
my, iż każda sodalicja powinna jeszcze przed maturą wręczyć taki 
list każdemu swemu maturzyście, aby mu ułatwić przyjęcie do sodali- 
cji akademickiej. 

Kalendarzyk szkolny na r. 1925/6 (rocznik IV.) wyjdzie prawdo- 
podobnie i w tym roku drukiem (około 1 września). Gorąco prosimy 
nasze sodalicje o poparcie. Zwracamy uwagę na nasze ogłoszenia na 

okładce miesięcznika. 
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CHEŁMNO gimn. państw. (maj). Na zebraniu walnem, dnia 5 kwietnia 1924 r. 
wybrano nowy następujący zarząd: pref. Langowski VII, I. as. (najpierw Chmielew- 
ski, który ustąpił z powodu choroby) Błażek VIIL, H. as. Baumgart Fr. VII., sekr. Hil- 
lar VII., skarb. Baumgart Józef VII., biblj. Dyksa VII. Konsultorowie: Żurek VI., Bo- 
chon VI., Nowicki V. Zebrań miesięcznych było 10, konsulty 17. Oprócz tego odby- 


ły się З zebrania nadzwyczajne. Na zebraniach miesięcznych wygłoszono referaty : 
„O ćwiczeniu woli i o, celu człowieka“, „Kult Bogarodzicy w literaturze polskiej”, 


„Istota religji*, „Cześć Świętych", „Czyńcie dobrze póki czas“, „Socjalizm“ i nadto 1 de- 
klamacja „Fymn o zachodzie słońca* (Słowackiego). Dnia 4 go maja odbyło się drugie 
z rzędu uroczyste przyjęcie kandydatów, poświęcenie sztandaru oraz popołudniu aka- 
demja marjańska. Nazewnątrz sodalicja wystąpiła biorąc udział przez wysłanie de- 
legatów na Zjazd katolicki w Tczewie i związkowy we Lwowie, a cała sodalicja ze 
sztandarem w procesji Bożego Ciała. Na wzmiankę zasługuje fakt, że sodalisi: matu- 
rzyści wzięli udział w rekolekcjach dla maturzystów w Gościeszynie. Święto swego 
Patrona św. St. Kostki, obchodziliśmy uroczyście, urządzając wieczorek ро!а- 
czony ze wspólną zabawą. Dochód z tego wieczorku przeznaczyliśmy częściowo 
na koszta leczenia chorego sodalisa w Zakopanem, częściowo na zakup książek. 
W dniu pierwszej rocznicy istnienia sodalicji, przyjęto na sodalisów 7 kandydatów. 
Dzięki staraniom zarządu a szczególnie ks, Moderatora, dostaliśmy od czcigodnego p. 
dyr. Szmyta osobną klasę, jako salę zebrań i czytelnię, którą odpowiednio urządzili- 
śmy. Poświęcenie i otwarcie czytelni odbyło się dnia 8.ро lutego b. r. W dniu tym 
wręczył prefekt p. dyr. Szmytowi dyplom honorowego członka, w dowód jego troskli- 
wej opieki i ciągłego starania się o naszą sodalicję. Czytelnia jest otwarta dwa razy 
w tygodniu. Członkowie czytają z przyjemnością książki, broszury z bibljoteki, prze- 
glądają miesięczniki marjańskie, tygodniki i czasopisma ilustrowane, lub korzystają 
z gier wystawionych w czytelni. Sodalicja w dalszym ciągu rozwija się pomyślnie, 
czego z jednej strony dowodem jest liczba członków, która z 43 wzrosła do 75. Obe- 
cnie w Sodalicji jest 17 sod., 40 kand. i 18 asp. Bibljoteka liczy książek 374, czy- 
telnia posiada obok szafki z 24 przedziałami na miesięczniki i czasopisma, fisharmo- 
njum wypożyczone i zakupione przez ks. Moderatora. Zarząd wybrany na Walnem: 
Zebraniu w dniu 26 b. m. (IV.) jest następujący: Prezes Żurek Miecz. VIi„ wicepre= 
zes Bochon L. VI., as. Baniecki Alf. VII, sekr. Weroniecki Jan VI, skarbn. Romanow- 
ski Fr. УП, bibl. Kończewski B. VII. Konsulłorowie: Dyr. chóru Barkowski VI, 
gosp. czyt. Degner L. VI. А 


CHYRÓW gimn. XX. Jezuitów. (maj) Sodalicja nasza w roku bieżącym liczy: 
88 członków, a w tej liczbie 34 sod. i 54 kand. Prefektem został Juljan Zawadzki, 
asystentami Jan Kuchar і A. Luniewski, sekr. Jerzy Kwieciński, Moderatorem jest: 
nadal O. K. Krokoszyński. — Bibljoteka sodalicyjna wzrosła o 60 dzieł i zwiększyła 
swą kljentelę przez wypożyczanie wszystkim kolegom książek do prywatnej lektury: 
religijnej. Wypożyczono ich-250 w ciągu I. półrocza. Organ Związku „Pod znakiem 
Marji* prenumeruje cała sodalicja. Na zwykłych zebraniach prócz tematów ściśle so- 
dalicyjnych, lub marjologicznych omówiono następujące kwestje: Częsta Komunja św.. 
Praca starszych nad wyrobieniem młodszych, Apostolstwo s«dalicyjne na wakacjach, 
Sodalicja a harcerstwo, Akcja miłosierdzia, Obłuda, Przyczyny niedowiarstwa, Kościół: 
narodowy, Dobra i zła lektura. Wzgląd ludzki, Spirytyzm, Kwestja żydowska, Lwow- 
ski zjazd Związku sod. gimnazjalnych, Sekty amerykańskie u nas, Msza po polsku 
czy po łacinie?, Kłamstwo, Cud św. Januarego, Czarna magja. Kaplica sodalicyjna 
została odrestaurowana, а na główną naszą uroczystość t. ј. 8 grudnia Niepokalanego 
Poczęcia ołtarz w niej pięknie ozdobiony żywemi kwiatami. Tradycyjna nowenna po- 
przedziła drogi nam dzień Niepokalanej. Nabożeństwo z tej okazji z przemową miał 
dawny nasz sodalis X. Kanonik Dr Eustachy Jełowicki z Trembowli. W dniu tym 
przyjęto 18 nowych sodalisów. Cała sodalicja wraz z przybyłymi na ten dzień do nas 
sodalisami zamiejscowymi odnowiła swe poświęcenie. Tegoż dnia odbyło się później 
zebranie towarzyskie, na którem Prefekt Zawadzki złożył nowo poświęconym człon- 
kom życzenia; program zebrania wypełniły sola muzyczne na skrzypcach i fortepią- 
nie, deklamacje, odczytanie nadesłanych życzeń, pozdrowień od sodalisów zamiejsco: 
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wych, wreszcie przemowa sod. A. Radziszowskiego i W. O. Rektora. — Sekcja soda- 
licji „Kółko Eucharystyczne* przyjmująca członków i z poza Sodalicji liczy 88 czł. 


CIESZYN gimn. państw. (maj) Wybrany z końcem zeszłego roku szkolnego no- 
wy zarząd, w skład którego weszli: Skudrzyk Emil VII. prefekt, Targ Al. VIII. wice- 
pref., Strządała Al. VII. as., Durczok К. VIII. ѕекг., Galocz КІ. VIII skarb., Marekwica 
Jerzy VI. i Koch Aug. IV. kurs semin. jako konsultorowie, po dwumiesięcznej prze- 
rwie zabrałsię do energicznej pracy. Zaraz na początku postanowiono starać się prze- 
dewszystkiem o środki na wyjazd na ogólny Zjazd do Częstochowy. Nie zapomniano 
też o młodocianej duszy sodalisów. Na wspólnych spowiedziach wraz z Komunją św. 
oczyszczali swe dusze z brudu światowego młodzi żołnierze z pod sztandaru Boga- 
rodzicy, ze zgromadzeń kościelnych, na których ks. Moderator wygłasza nauki, zapa- 
miętali sodalisi niejedną uwagę na życie, ze zgromadzeń akademicznych ząś z wy- 
kładami treści religijnej, literackiej i historycznej odnieśli też wielką korzyść dla sie» 
bie. Oprócz tego prowadzi się sekcję eucharystyczną, której celem jest specjalna cześć 
dla Najświętszej Tajemnicy. Cennej lektury, przeważnie treści religijnej dostarcza 
własna bibljoteka, złożona z blisko 400 dzieł. W ubiegłym półroczu odbyło się 5 ze- 
brań kościelnych, 4 akademiczne, 5 Konsulty i 1 dla aspirantów. Sodalicja liczy 46 
sod., 8 kand. i 16 asp. 


KRAKÓW Ш. państw. semin. naucz. (maj) Dawna Kongregacja Marjańska przy 
naszem Seminarjum nauczycielskiem, prowadzona przez ОО. Jezuitów, przestała 
istnieć wskutek wojny, na którą poszli wszyscy niemal sodalisi i nie wrócili już do 
szkoły, bo niektórzy zginęli, inni, pozostali przy życiu, uzupełniali studja przez t. z. 
wojenne egzamina i matury, albo też obrali zawody inne. W tym roku szkolnym po- 
wstała u nas nowa sodalicja za staraniem Ks. Ргеїекіа Dra Szymona Hanuszka i pod 
jego kierownictwem jako Moderatora. Zamiar dojrzał ostatecznie po zeszłorocznych 
rekolekcjach wielkanocnych. Po przygotowaniach wstępnych odbyło się pierwsze ze- 
branie ogólne konstytuujące 24 maja 1924 r., na którem wybrano wydział; weszli do 
niego: Wł. Kasprzyk pref, Wł, Cupiał wicepref, i bibl., Jan Miska sekr., P. Kania skarb., 
B. Pytliński as. oraz 4 konsultorów. Przed formalnem zawiązaniem sodalicji odbyły 
się cztery zebrania Konsulty i cztery ogólne, na których Ks. Moderator tłómaczył nam 
cel i ustawy sodalicji oraz obowiązki sodalisów. Na zebrania uczęszczało 38 kandyda- 
tów. Uruchomiona została odrazu bibljoteka, z której coraz więcej korzystano. W- uro- 
czystość M. В. Niepokalanie Poczętej, 8 grudnia 1924 r., nastąpiło uroczyste przyję- 
cie pierwszych sodalisów w liczbie 21, z kursów Il. i HI. w kaplicy szkolnej, której 
Patronką jest Niepokalanie Poczęta i przy któ.ej sodalicja została erygowana pod Jej, 
oraz św. Stanisława Kostki wezwaniem. Na pierwszem, najbliższem zebraniu ogólnem 
cała dotychczasowa Konsulta została przez aklamację ponownie wybrana. Odtąd co 
miesiąc odbywały się zebrania Wydziału i ogólne. Na tych ostatnich wygłoszono ге. 
feraty p. t.: Jaseika pod względem religijnym i narodowym, Znaczenie misyj katoli- 
ckich (2 ref.), Cudowny obraz М. B. Kodeńskiej. Początkowe to kroki nasze, pomału 
budzi się jednak coraz więcej życie w naszej sodalicji, Z pociechą stwierdzić trzeba, 
że udział w zebraniach, nabożeństwach i Komunjach Św. miesięcznych, które przyj: 
mujemy w czasie wspólnego nabozeństwa szkolnego, jest dzięki Bogu bardzo sumien- 
ny. Żywimy nadzieję, że i ruch umysłowy w duchu sodalicyjnym wznieci się przez 
otworzenie sekcyj, o czem myślimy. Ufamy w pomoc Najświętszej Panienki, że „przyj- 
dą nam pospołu z Nią* różne dobra dla naszego zawodu szczytnego na chwałę Boga 
i pożytek Drogiej Ojczyzny. Cieszymy się bardzo na tegoroczny zjazd sodalicyjny na 
Jasnej Górze. 


KRAKÓW VII. II. gimn. państw. św. Jacka. (maj) Sodalicja nasza powstała 6. 
paźdz. 1922 r., założona przez ks. prof. Budę, przy czynnem poparciu prefektów A. 
Grabowskiego i Cz. Drozdowskiego. Od tego czasu odbyło się zebrań ogólnych 47, 
Konsulty 34. Na zebraniach wygłaszano reieraty: Z życia Świętych, Z dziedziny spo- 
łecznej (kwestja żydowska), Z literatury (Najśw. Panna w poezji polskiej). Odbywały 
się pogadanki (o kłamstwie, owewnętrznem doskonaleniu się), oraz urządzono lekturę 
(Pismo św., dzieł religijno-naukowych, wiadomości z ruchu religijnego w Polsce i za- 
granicą). Dla poznania religijnych zabytków miasta urządzono wycieczkę do starożyt- 
nego kościółka św. Idziego pod kierownictwem sod. Ziomka, Corocznie w grudniu 
w święto Niep. Poczęcia Najśw Panny .Marji odbywa się uroczyste przyjęcie do so- 
dalicji, w kościele ОО. Dominikanów. W ub. roku szk. urządziła sodalicja w grudniu 
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gimnazjalny „opłatek“, z przemówieniami, śpiewem, oraz loterją fantową. Uroczystość 
ta odbyła się przy tradycyjnem drzewku. Ponadto wygłosili dlą sodalicji odczyty pp. 
profesorowie: Dr Bielak: O Mickiewiczu w okresie „rzymskim* i Dr Cybulski: O ka- 
plicy Sykstyńskiej i o nowoczesnem malarstwie polskiem. Członków liczy sodalicja 
46. Zarząd jest następujący: pref. Drozdowski Cz. VIII., sekr. Brzycki M. VIII., skarb. 
Mycielski Z. VII, Drozdowski A, VI., Jagła A. V., Targosz E. V., Marfiak M. IV. 
'Czmyr M. IV, ы 


LISKÓW KALISKI, państw. semin. naucz. (kwiecień) W tym roku szkolnym 
pracę w sodalcji naszej rozpoczęto 23 paźdz. 1925 r. zebraniem miesięcznem, na któ- 
"rem, jak zwykle obrano nowy zarząd. Do zarządu weszli: Macniak L. prezes, Sob- 
czak Wł. zast, Nowak L. sekr., Witkowski J. skarb., Lis M. bibl. Praca była spó- 
źniona nieco. Nie rozpoczęliśmy jej w sodalicji naszej zaraz z początkiem roku szkol- 
nego z dwóch przyczyn, a mianowicie z powodu wyjazdu Ks. Mod. St. Niewęgłowskie- 
go i przygotowań czynionych przez Lisków na przyjęcie Ks. Biskupa. Przyjazd Ks. 
Biskupa Krynickiego był dla nas sodalisów b. wielką uroczystością. Wielu z nas przy- 
stępowało do Bierzmowania. Ks. Biskup mił dla nas specjalną naukę w kościeie; 
udzielił nam też swego błogosławieństwa. W krótkim czasie potem przyjechał znowu 
do Liskowa Ks. Biskup Zdzitowiecki radośnie i mile przez nas witany. Praca w so- 
dalicji w tym roku szkolnym pod przewodnictwem nowego Ks. Moderatora Wł. Ula- 
towskiego przedstawia się następująco: Każdego miesiąca odbywa się zebranie ogól- 
ne sodalicji (prócz nadzwyczajnych). Ton zebrania miły, serdeczny, bardzo ożywiony. 
Każde zebranie trwa 1—2 godz. i kończy się Hymnem Związku. Referaty wygłoszone 
na zebraniach dotyczą przeważnie spraw religijnych. Ot» tematy: „Życie ludzkie 
a szczęście“ (Sobczak), „Potrzeba sodalicjj w narodzie polskin* (Janicki), „Który ko- 
ściół jest prawdziwy?“ (Krawczykowski), „Religjia, a życie człowieka”, „Papierosy 
i nikotyna“ (Lis), „Modlitwa w ży:iu człowieka“ (Dulas), „Najśw. Panna w poezji 
Mickiewicza“ (Maniak) i.t. p. Kazde zebranie miesięczne poprzedzone jest zebraqiem 
Konsulty, na którem jest ono omawiane szczegółowo i na którem poruszane są takie 
kwestje, jak ożywienie pracy w so lalicji i t. d. Celem też większego zbudzenia ży- 
cia każdy kurs wybrał z pośród sieb'e jednego konsultora. W ostatnim czasie po- 
wstała sekcja abstynentów. Sodalicja nasza bierze czynny udział w spełnianiu praktyk 
religijnych. W czasie trzydniowego odpustu parafjalnego sodalisi nasi adorowali Naj: 
świętszy Sakrament. Święt! N. M. P, czczone są w szczególniejszy sposób przez na- 
bożeństwa sodalicyjne. Przystępowaliśmy też kilka razy wspólnie do Komunji św. 
W dzień św. Stanis'awa Kostki, Patrona naszej sodalicji, urządziliśmy uroczystą Aka- 
demję dla wszystkich szkół liskowskich. Akademję taką urządzimy też 3 go maja na 
cześć Królowej Kor. Pol., pod której wezwaniem pozostaje nasza sołlalicja. Sodalisi 
urządzają też popularne odczyty dla dzieci szkó! powszechnych połączone z przeźro- 
czami. Radosnym i wielce znamiennym jest fakt, że tych, którzy odważyli się być 
dobrymi jest coraz więcej. Dziś sodalicja nasza liczy 63 członków. Są między nimi 
i nauczyciele szkół powszechnych. Około 40 zaś jest prawdziwymi sodalisami, którzy 
złożyli już przyrzeczenia niedawno bo 5 kwietnia po odbytych rekolekcjach. Tak to 
WYS Marja powiększa swe zastępy i gromadzi je pod sztandar, na którym wypisano: 
» yżej 8. 

ŁOWICZ gimn. państw. (kwiecień). Sodalicja nasza powstała 27 stycz. 1924 г, 
początkowo mając 20 członków, Praca zeszłoroczna przedstawia się następująco: Od- 
było się 8 zebrań ogólnych i 8 zebrań zarządu, referatów wygłoszono 6. W nowym 
roku szkolnym zmniejszeni liczebnie, bo w 14 rozpoczęliśmy swą pracę. Na wstępie 
wybraliśmy zarząd w skład którego weszli: Prezes K. Puczyński VII, wicepr. Al. 
Cierpicki, nadto J. Pierzań VIL, J. Chorążka VIII.. St. Chitucki VII. sekr., St. Siekiera 
МП. skarb. Zebrań odbyło się 17, w tem 9 ogólnych i 8 Konsulty. Na zebraniach 
były odczytywane referaty w których poruszano ciekawe problemy naukowe, lub spra- 
wy religijne. W dniu 16 lut. 1925 złożyliśmy przyrzeczenia. W dniu tym uroczystym 
urządziliśmy też poranek ku czci Św. Stanisława na który złożyły się: Przemówienie 
p. Dyrektora, 2 referaty, deklamacje, śpiewy. W pracy duchowej Konsulta przychodząc 
w роїос pracującym nad urobieniem charakterów uchwaliła szereg środków do walki 
ze złem. Prócz częstego przestrzegania praw sodalicji odżywiamy dusze częstemi na- 
bożeństwami. Sekcyj nie posiadamy, natomiast stworzyliśmy 3 kółka różańcowe, które 
pracują sumiennie i promieniują na cały zakład. Na aspirantów przyjęliśmy 40 z klas: 
4V, У., VI. Z tej liczby 10 Konsulta postanowiła przyjąć na sodalisów. Termin skła- 
dania przyrzeczeń przypada na zakończenie roku szkolnego. 
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NAKŁO ginin. państw. (kwiecień) Na walnem zebraniu dnia 18 stycz. 1925 r. 
odbyły się nowe wybory do zarządu, w skład którego wchodzą: prezes Czerwiński, 
Cz. VII., wicepr. Sulek ri. VIIL, sekr. Marcinek R. VIIL, skarb. Bótscher Fr. VII., biblj. 
Ostowski Fr. VIL, konsultorowie: Marach Al. V. i Lenc L. V. Sodalicja nasza liczy 
dotychczas przeszło 40 członków. W listopadzie przyjęto uroczyście 12 kandydatów 
na sodalisów. Zebrań ogólnych w ciągu całego roku odbyło się 14. Nabożeństwo. 
i Komunja naszej sodalicji odbywa się regularnie co trzecią niedzielę miesiąca. Na 
każdem zebraniu ogólnem wygłaszają sodalisi dwa referaty: jeden przez ucznia z klas 
niższych, drugi przez ucznia z klas wyższych Frekwencja na zebraniach jest zawsze 
dość liczna, nie spada nigdy poniżej 850/0. 


PIOTRKÓW I. gimn. państw. Bol. Chrobrego. (maj) W końcu stycznia b r. od- 
były się wybory do nowego zarządu, z następującym wynikiem: prezes L. Trepka, 
wicepr. T. Parzyński VIIL; as. J. Paras VI., sekr. Cz, Kuchniewski VI. skarb. Sodalicja 
nasza liczy obecnie 40 członków, z tych 20 sod. Dwa razy miesięcznie odbywają się 
zebrania, jedno w kościele. jako miesięczne nabożeństwo, drugie szkolne. Na tem 
ostatniem bywają wygłoszone odczyty, na szczególną uwagę zasługują z nich: „Kult 
N. M.P. w dziejach Mickiewicza“, „Św. Stanisław Kostka“, „Nasza gazetka“, „O wy- 
robieniu charakteru“ i inne. Co miesiąc przystępujemy do Komunji św. Z harcerstwem, 
i Samopomocą żyjemy w dobrych stosunkach — dwóch naszych sodalisów jest w za- 
rządzie Samopomocy, nasz prezes jest redaktorem naszej gazetki „Razem“. W озїа-. 
tnich czasach odczuwa się większe zainteresowanie naszą Sodalicją, tłumnie zaczy- 
nają się zapisywać uszniowie klas starszych. Najgorzej przedstawia się kwestja skła- 
dek, dawny zarząd zamało na to zwracał uwagę i teraz z trudem trzeba wciągać 
wszelkie zaległości, ale mamy niezłomną nadzieję, iż wkrótce nastąpi i tu poprawa. 

POZNAŃ II. gimn. mat. pryw. im. Bergera (maj) Ostatnie walne zebranie od-. 
było się 8 maja 1924 r. Wybrano na rok 1924/25 pref. sod. PASE VIII. sekr. 
Maicżedakiego VIL, skarb. Kostucha VII. i instr. Adamskiego VIII. Sod. Kostuch w 
czasie roku szkolnego złożył z powodu choroby swój mandat. Zebrań plenarnych od- 
było się w r. 1924/25 9, zebrań Konsulty 10, naukowych 4. Wykładów wygłoszono 6 
i to b. sod. Jankowski (obecnie akademik) „Idea sodalicyjna* Kapitańczyk VIII., „O. 
tąk zwanych mordach rytualnych“, Adamski VIII. „O celowości w naturze“, Kalinow- 
ski УП. „O żydach”, Starzak VI. „Św. Józefat Kuncewicz*, Malczewski VII. „Bądź 
czystym* i „Chrześcijańskie teorje powstania wielobóstwa*. Zwiedzano w roku tym 
ratusz poznański i urządzono wycieczkę do Rogalina, gdzie zwiedzono galerję obra- 
zów Raczyńskich. Dnia 5 marca 1925 r. odbył się staraniem sodalicji wieczór muzy- 
czny, z którego 200/0 czystego zysku oddano Związkowi. Stan członków sod. 23, kan. 
11, asp. 6 razem 40. W zjeździe związku sodalicyj we Lwowie sodalicja nasza wzięła 
udział przez swego delegata prefekta Kapitańczyka. 


RADOM IV. szkoła handlowa (maj). Rok szkolny w sodalicji naszej rozpoczę- 
liśmy ogólnem zebraniem w dniu 15 września 1924, na którem do Konsulty wybrani, 
zostali następujący sodalisi: prez. J. Łyżwiński kurs IJI, skarb. K. Ryłko II., sekr. 
Fr. Wróbel Ш., 1. as. K. Łyżwa IL, П. as. J. Bartuszek Ш., ЫЫ. Cz. Kiepas III. 
Dnia 16 listopada, w uroczystość św. St. Kostki i w dzień Niepok. Poczęcia odbyły 
się uroczyste ślubowania. Na zebraniach tygodniowych, odbywanych w szkole, wy- 
głaszane są referaty, których ogółem było 7, na tematy: „Praca nad wyrobieniem 
woli i charakteru“ (Łyżwiński Ш.), „Pierwowzór charakteru“ (J. Bartuszek Ш.), „Po- 
{ера dobrego przykładu“ (Kasicz Ш.), „Przyszły осі Polski“ (Sikora Ш.), „Ideał 
sodalisa w świetle naszych ustaw“ (Jakubowski Ш.), „Religijność Mickiewicza w 
„Dziadach“ і „Р. Tadeuszu“. (J. Partyga Ш.). „Czy i w jakim zakresie możemy roz- 
począć pracę społeczną, jako uczniowie szk. średniej“ (Fr. Wróbel Ш.). Następowało 
przemówienie X. Moderatora, którym jest ks. prefekt Seweryn Bielski, czytanie i obja- 
Śnianie ustaw, oraz odczytywanie książek treści religijnej. Zebrania zarządu odbywa- 
ją się co miesiąca. Omawiamy na nich projekty zebrań ogólnych i załatwiamy sprawy 
wewnętrzne sodalicji. Dnia 26 stycznia b. r. odbyła się akademja ku czci wielkiego 
pisarza polskiego H.'Sienkiewicza, a 26 kwietnia ku uczczeniu 900 letniej rocznicy 
koronacji króla Bolesława Chrobrego. Bibljoteka nasza składa się z 65 książek, treści 
literackiej, ogólno naukowej i religijnej. Miesięczne nabożeństwa sodalicyjne odby- 
wają się w kościele Bernardyńskim w porze popołudniowej z wyst. Najśw. Sakramen- 
tu. Akademje i nabożeństwa są wspólne i zgromadzają wszystkie: adalicje istniejące 
w Radomiu. 
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TARNÓW I. gimn. państw. 1, (kwiecień). Jako zadanie na bieżący rok szkol- 
"ny postanowiła sobie na zebraniu Konsulty nasza sodalicja wyrobienie punktualności 
i obowiązkowości, w tym celu ustanowiono zaraz na temże zebraniu Konsulty porzą- 
dek zebrań, aż do świąt Bożego Narodzenia, a po Świętach, na osobnem zebraniu 
Konsulty ustanowiono porządek zebrań aż do Wielkiej Nocy. Praca w naszej sodalicji 
rozwija się pomyślnie, zwłaszcza pod koniec nastąpił znaczny zwrot ku lepszemu. 
W czasie roku szkolnego odczytano dotychczas dziewięć referatów, a to następujące : 
„Punktualność*, „Obowiązkowość*, „ldea współczesnego nacjonalizmu wobec etyki 
katolickiej*, „Święty Stanisław Kostka*, „O idealiźmie młodzieży*, „Potrzeba sodalicji 
i jedności w naszym narodzie*, „O doskonaleniu się*, „O charakterze*. Sodalicja 
nasza liczy 27 członków, a w tem 13 sod. a 14 kand., choć więc liczba nasza jest 
szczupła, to jednak praca idzie u nas żwawo. Również wprowadzone obecnie zebra- 
nia kandydatów bardzo korzystnie oddziaływują na ożywienie ducha sodalicyjnego. 
„Kółka żadnego dotychczas nie posiadamy. Zarząd pozostał niezmieniony. 


WOŁKOWYSK gimn. państw. (luty) Na pierwszem walnem zebraniu roku szkol. 
1923/24 wybrano nowy zarząd z ks. mod. Wład. Pogorzelskim na czele. W skład za- 
rządu weszli: Bagan Jan VIII. prezes, Szaciłło Franc. УП. 1. as., Fieducik Bol. VII. 
Il. as., Duszyński M. V. sekr., Bonżyk Jan VI. skarbn., Mikłaszewicz Kaz. V. biblj., 
Kolenda Wł. V. zelator, W roku odbyło się 15 zebrań ogólnych i tyleż posiedzień 
konsulty. Każde zebranie i posiedzenie rozpoczynał nasz ks%%joderator przemówieniem, 
treści pouczającej i religijnej. Przy sodalicji istnieją З sekcje: Eucharystyczna” Miło- 
sierdzia i Literacko-oświatowa, na działalność której złożyły się odczyty i referaty, 
wygłoszone bądź to dla członków Sodalicji, bądź to dla młodzieży szkolnej niesoda- 
licyjnej. Niektóre tematy : „Sodalicja a Harcerstwo*, „Moralność po wojnie światowej“, 
„Racjonalizm a religja*. Praca w sekcjach rozwijała się pomyślniej niż poprzedniego 
roku; frekwencja członków na zebraniu nie była niższą od 900/0. Sodalicja liczy 32 
członków. Bibljoteka znajduje się w stanie organizacji, dlatego też ma zaledwie 40 
tomów. <wiczenia duchowne polegają na wspólnych nabożeństwach і przystępowaniu 
co miesiąc do Sakramentów św. Wiemy, że bardzo mało zdziałaliśmy, lecz nie od- 
biera to nam chęci, przeciwnie dodaje nam w tym roku bodźca do pracy bardziej 
intezywnej pod skrzydłem Marji. 


Uwaga. Ponadto nadesłały sprawozdania następujące sodalicje związkowe: 
Białystok I., Chodzież, N. Sącz, Sambor Ill., Siedlce 1, Turek, Warszawa 1, Wą- 
Jbrzeźno, Wilno, które zamieścimy po wakacjach. 


Z ostatniej chwili: 
Ważne uwagi zjazdowe p. na str. 3-ciej okładki. 


Spis rzeczy rocznika И. 
I. Artykuły i TY, 


"Czego chcemy? „*„ ; str. 
Przemówienie na inauguracji "Zjazdu — -= 
X. J. Winkowski . AE 
Potrzeba idei w życiu młodzieży i urzeczywis- 
{шеше jej przez sodalicję. — J. Siwecki . 
Sodalicje nauczycielskie — R. Radłowski . . 
Poczucie siły „*, . 
Sodalicje akademickie a uczniowskie — K. Malko 
„Rola i znaczenie Konsulty w sodalicji marjań- 
skiej uczniów — X. J. Winkowski . ., 
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Pierwsze uroczyste święto Królowej К. Р. w Polsce str. 72 
Karnawał — Książę czy Moloch ? 4*, ке 83 
Nasza samoobrona moralna — A. Parliński . 89, 101 
Czem jest Papież w życiu katolika? — 

A. J. Jarzębowski . x а 9 A 107, .133 
Hołd Ojcu św. e e a ką M SZ PZ a 107 
Rok święty „*„ К МЫК ST TAC KARA A | 131 
Na Zmartwychwstanie z а 155 
Prawda jako dogmat życia — W. Świetliński я 157, 182 
Kongresy Eucharystyczne — J. Siwecki . . 160, 179, 215 
Wielki majowy dzień +** '.  . 4, «» 177 
Praca sodalicyjna — S M. . з, . . . 202 
Na Jasną Górę . . ROEE 209 
Gotujmy się do pracy — ży, Smoleński BIE, 223 

П. Poezje, nowele i PACKA, 
Jesienią — S. Bończa . o. -. .. 5 
Eucharystja w ogniu granatów . NIS 21 
M, Boska Różańcowa — Z. Hoffmann BEŃE 22 
Nie zlano krwi ich — J. Kurek . еее 40 
Jesienne liście = IJ. КИЕ 604605 0% 40 
zzdzicjów Jamel Gory: = рр 1» 49, 67, 87, 136 
Ja tak kocham — 7. Kordjasz . s . . 60 
Dzięki Ci Panie — 7. Kordjasz .. . . . 60 
Do moich braci — T. Kordjasz . . s 85 
Boś Ty jest Królową Dobroci — J. Kurek  . 88 
Hymn papieski — X. R. móc sa NEK 110 
Gromniczna — Z. Hoffmann . że 115 
Юнага matki — А. Pieyre rra 5. ә; 115, 138 
Dzwonnica — Z, Hoffmann. -. .. » « 135 
Ofiarowanie — J. Kurek т 22% 137 
Ad Christum resurrectum— J. Kurek . ех 156 
Do wiosny — J. Kurek . AA 159 
Kocham Cię Jezu . Rpa 163 
Złota legenda w Chinach 5. P Mertens SEK 166, 184, 218 
Bogarodzica — Z. Hoffmann ЧАИР: 178 
Mało jest w życiu — 5. Bończa , "she" 137 
Klejnoty Jasnej Góry" саа 4 188, 218 
ЕЕ ШЫР СОСЫ Ааны 214 
ИШСЕ = EL L о RZEPA RZY КЕК,» 215 

ЇН. Sprawy związkowe. 
VI. Zjazd Związku we Lwowie . . a . 6, 42 
Migawki zjazdowe . . Б Pw АКы 48 
Nasz Zjazd na Jasnej Górze. |. 5 53 
© diecezjalnego współżycia sodalicyj uczniów А 101 
Праче z rekolekc. zamkn. dla sod.-mat. 120, 169 
I. Zjazd Związku. . «--'« 148, 174, 169, 210, 232 


X. Posiedzenie Wydziału Wyk. е E эр" 149, 196 
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Rekolekcje dla maturzystów w r. 1925 
Ważne pytania . 
Co nam powiedział kwestjonarjusz jesienny 
I.—IX. Wykazy darów i wkładek w każdym 
numerze przy końcu lub na okładce 
Z Wydziału Wykonawczego i Redakcji 
w każdym numerze. 


IV. Listy i sprawozdania. 


Z życia i pracy sodalicyj akademickich w Polsce 24, 97, 120, 
Nieco z listów naszych przyjaciół PSE 3 52, 100, 
Święto majowe ў 
Poświęcenie sztandaru sod. w Zakopanem Х 151, 2 
Polska młodzież gimn. w Azji (Harbin) 
Korespondencja z Pomorza 
Zebranie naszych sodalisów- „pielgrzymów w Rzy- 

mie — J. Motylewski . 


Nadto zamieszczono we wszystkich nrach (г 
wyjątkiem 4-ро zestycz. 1925) Sprawozdania z dzia- 


łalności następujących sodalicyj związkowych: 
Biała małop., Białystok II., Bochnia, Brzesko, Bielany, Cheł- 
mno, Chyrów, Ciechanów, Cieszyn, Gniezno, Grodno, Ino- 
wrocław, Janów lub., Kalisz IL, Kielce l, Kraków 1., Ш., 
VI., VIL, Krotoszyn I., Il., Królewska Huta, Leżajsk, Lisków, 
Lublin, Lwów I, V., Łowicz, Ostrów pozn. Piotrków І., 
Pabjanice, Prużany, Poznań I, 11., 1V., V., Radom IV., Ro- 
опо, Rzeszów П., Sambor 1., Suwałki I., Srem, Tarnów I., 
„ Warszawa VI., V., Wąbrzeźno, Wejherowo, Wołkowysk, 


Zakopane, Zawiercie, 
V. Różne. 


Sprawy katolickie w Polsce . 23, 71, 141 
Ze świata katolickiego . __, 5 
Nowe książki: 
Berkan, Biliński, Kossak-Szczucka 
Ford, Kalendarz, Żeromski. ·. Р 
Prat, Delahaye, Doss-Thullie, Romer, Kalendarz Р 
Pesch, Svenssen, Opieński, Topór à 
Nowości gwiazdk. księg. św. ojciecha . > А 
Doyle, Romer-Niemcówna, Fabre, Da, Cooper, 
Juszkiewiczowa, Kalendarz . SERA 
Wydawnictwa Zjedn. młodzieży, Egzorty Sinne 
Vercruysse, Szczepański, Ciemniewski, Krzyszkowski, 
Fabre, Dickens, Ostrowska, Manzi Ты 
Woroniecki, Rostworowski, Doyle, Bielawski, Grabow- 
ski, Oppmann, Michalski TSR CA GPL" 
Szczepański, Bzowski, Sarbiewski . 
Thullie, Minucjusz, Chesterfield. Marcinowska, Jednodniówka 
Przegląd prasy етуи 51, 99, 123, 146, 172, 200, 231 
Nekrologja RK MO. POZ К О ы. 28, 102, 148, 168, 228. 
Podziękowania . 
Precz z zarazą (odezwa koła Piotra Skargi w Chyrowie) 
Radosne objawy (odezwa sod. w Wejherowie) . 


Odezwa w spr. pomnika Arcyb. Bilczewskiego 


MY TZ 


МУСУ "чы, йл 1 Godz W 


OGŁOSZENIE W SPRAWIE VII. ZJAZDU. 


1. Sodalicje jadące przez Warszawę, przyjadą zwyczajnym pociągiem, 
gdyż pociąg osobny nie a 

2. Komitet częstoch. prosi usilnie o przywiezienie ze sobą także cukru 
kostkowego do herbaty. 

3. Biuro Zjazdu czynne stale w sobotę i niedzielę, mieści się: ul. Wie- 
luńska 8, zakład św. Antoniego (od placu jasnogórskiego popod mury klasztorne 
ulica na prawo. 

4. Prezydjam Związku najusilniej prosi wszystkich sodalisów о serdecz- 
ne zbliżenie się i przyjacielskie nawiązanie znajomości wzajemnych, oraz 
informowanie się o pracy sodalicyjnej u siebie zarówno w podróży wspólnej, 
jak i na kwaterze, czy przy posiłku. Poznajmy się i pokochajmy się gorąco 
w czasie Zjazdu. 


IX. Wykaz darów i wkładek. 
(za okres od 29 kwietnia do ?8 maja 1925). 


L Na fundusz wydawniczy i organizację:Sod. Zakopane (z poświęc. 
sztandaru) 50 zł., X. Mod, dr К. Thullie (Lwów 1.) 500 zł, M. hr. Starowiey- 
ska, Witkowice 10 zł, Cz. M Rusko 1 zł. 

П. Wkładki sodalicyj związkowych (po 5 gr. od członka miesięcznie, 

odano w groszach): Bielany 250, Brzesko 300, Brześć 300, Chełmno 
37», Chodzież 100, Chojnice 940, Dębica 140, Inowrocław 855, Janów 625, 
Kabsz I. 9 0, Kielce 1. 350, Il. 250, Ш. 600, Koźmin 550, Kraków 1. 125, И. 
240, IV. 280, VII. 50, УШ. 420, Krosno '00 Krotoszyn I. 1000, Il. 370, Leżajsk 
620, Lisków 300, Lwów 1, 368. V. 300, Łomża Il. 1000, Nakło 200, N. Sącz 
А. 670, Ostrowiec 600, Poznań I. 500, l 200, IV. 380, У. 200, Sambor l. 
500, Sandcmicrz 360, Skarżysko 310, Szamotuły 260, Śrem 170, Turek 265, 
Warszawa |. 215, Wilno 500, Wolsztyn 120, Zakopane 600 (razem sodalicyj 44, 
dalsze wkładki podamy w пеге |-szym). 


KS. DR. K. THULLIE 


ŻYCIE CHRZEŚCIJANINA W OBRZĘDACH KOŚCIOŁA 
MODLITEWNIK DLA MŁODZIEŻY 


Cena; w kartonie 7.20, w płótnie brzegi czerw. 8.50, brzegi złocone 9.20, 
skóra zł, 15.—. 


Najpiękniejszy i najobszerniejszy Modlitewnik dla młodzieży, obejmujący һа niemał 600 stro- 

nach wszelkie modhtwy dla wieku młodzieńczego w związku ze wszystkiemi obrzędami litur- 
gicznemi Kosciola katolickiego. 

Książka ta, opracowana wspólnie z Komisją Ministerstwa W; R. i O. Р, jest ротуйапа rów- 

nocześnie jako podręcznik do nauki hturgiki w klasie IV-tej gimnazjalacj. 


Inne modlitewniki dla młodzieży: 
| KS. DR. J. BIELAWSKI 
SZKOŁA CHRYSTUSOWA oraz U STÓP JEZUSA 


Cena każdego z nich: karton 3.20, zag brzegi czerwone 4.20, 
brzegi złocone 480, skóra 9.— x | 


Zamówienia zbiorowe, opiewające przynajmniej па 10 egzemplarzy Ks. K. Thullicgo „Życie 
chrześcijanina w obrzedach Kościoła“, albo na Ks J. Bielawskiego „Szkoła Chystusowa* lub 
„U stóp Jezusa” a skierowane bezpośrednio przez Księży Katechetów do Książnicy: Atlasu. 
Lwów, Czarnieckiego 12, względnie Warszawa, Nowy Świat 59, firma ta udzielać będzie 
33-1 1/g0/g rabatu,  Wymienioue książki są modlitewnikami dla młodzieży i dorosłych, 


Redaktor odpowiedzialny : Ks Józef Winkowski, 
Nakładem Związku S. M. uczniów szkół średnich w Polsce. 
__ ZA POZWOLENIEM WŁADZY DUCHOWNEJ. 


Czcionkami drukarni „Polonia“ Jana Trybuły w Zakopanem. _ 


KU: 


кш 


SKŁADNICA ZWIĄZKU 


przy Administracji miesięcznika «Pod znakiem Marji» 
poleca następujące wydawnictwa: 


Dla XX. Moderatorów i XX. Prefektów: 


Ks. Józef Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich, tom III. Obejmuje 
egzorty na niedziele i święta, począwszy od Siedmdziesiątnicy do nie- 
dzieli IV. po Z. Świętach, pozatem egzorty rekolekcyjne dla uczniów 
i osobno dla uczenic, wkońcu nauki okolicznościowe. Str. 318. Cena 
5 zł 50 gr i koszta przesyłki. 

Tom I i H zupełnie wyczerpany. 

Ks. Marjan Wiśniewski: О zrzeszeniach młodzieży, odbitka z «Miesięcznika 
Katechetycznego». Str. 14. Cena 25 gr. 

Ks. Teofil Bzowski: Szkolna Sodalicja Marjańska. Str. 19, Cena 15 gr. 

Nasza korespondencja. — Organ Moderatorów, nry 1—5. Cena nru 15 gr. 


Dla XX. Moderatorów i Sodalisów: 


Ks. Jan Rostworowski T. J.: Przewodnik Sodalicyj Marjańskich. Wyczerpujący 
podręcznik sodalicyjny. Str. 386. Cena brosz. 2 zł 50 gr, oprawny 
w płótno 4 zł. 

Seweryn Sarjusz Zaleski: Sodalicja Marj. w Polsce idącej. Doskonale ujęta idea 
sodalicyjna. Cena 40 gr. 

Wł. L. Czy uczeni mogą wierzyć? yz i przekonywująca odpowiedź na 
powyższe pytanie. Cena 30 g 

Ks. Doyle: Czy będę księdzem? Znakomita rzecz o istocie powołania kapłań- 
skiego. Cena 15 gr. 

у. NOE Związku za rok szk. 1923/4 zestawione па zjazd lwowski. 
Każdy Sodalis, nie mówiąc już o XX. Moderatorach i członkach Konsulty, 
powinien dokładnie się z niem zapoznać, aby zdać sobie sprawę z po- 
stępu pracy sodalicyjnej i związkowej w naszych szkołach średnich. 
Cena 20 gr. 


Dila Sodalicyj związkowych: 


Ustawy Sodalicji marj. uczn, szkół średn. w Polsce, napisał ks. Winkowski. 
Zawierają także wykaz odpustów sodalicyjnych, regulamin wyborów 
i ceremonjał przyjęcia. Cena 20 gr. 

Ustawa Związku niezbędna dla każdego członka Konsulty, interesująca każdego 
sodalisa. Cena 15 gr. 

Medale sodalicyjne z M. B. Częstociowiką św, St. Kostką. Cena zniżona 30 gr. 

Dyplomy z kolorowanym obrazkiem M. B. Częstochowskiej. Cena 25 groszy; 
z jednobarwnym (błękitnym) 20 gr. 

Odznaki srebrzone, nowy nakład, tylko dla rzeczywistych sodali- 
sów (monogram S. M.). Cena tylko 1 zł 20 gr. Na prywatne zamó- 
wienia nie wysyłamy. 

Hymn Związku odśpiewany poraz pierwszy z zapałem na Zjeździe lwowskim, 
konieczny ze względu na ogólny zjazd zapowiedziany na rok 1925 
na Jasnej Górze, Tekst i nuty na foriepjan. Cena zniżona 30 gr. 


Wysyłamy w każdej ilości na zamówienie, doliczając koszta opakowania 
i przesyłki. Dochód ze sprzedaży na cele Związku. ° 


POPIERAJCIE WSZĘDZIE MIESIĘCZNIK I JEDNAJCIE ABONENTÓW 
WŚRÓD KOLEGÓW, KREWNYCH I ZNAJOMYCH! 
эм! ж, 
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